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O
prócz tego dojdą 
nowe lokalizacje od-
cinkowego pomiaru 
prędkości (będzie 
ich 39). Główny In-

spektorat Transportu Drogo-
wego ogłosił przetarg na po-
nad 330 urządzeń. To koszt 
prawie 70 milionów złotych.

Sprawdza się też stary żart 
kierowców — „na te zabawki 
zawsze znajdą się pieniądze”. 
To w  zasadzie kolejny etap 
rozbudowy Centrum Auto-
matycznego Nadzoru nad 
Ruchem Drogowym. Ma być 
praktycznie w pełni automa-
tyczny. Z jednej strony mamy 
więc twarde dane —  ponad 
80 proc. kierowców zwalnia 
przed fotoradarem. I  to na-
wet jeśli jedzie przepisowo. 
Z  drugiej —  policja znowu 
chce używać w swoich samo-
chodach rejestratorów, które 
wielokrotnie krytykowano. 
A to dlatego, że w celu doko-
nania pomiaru trzeba utrzy-
mywać za pojazdem poprze-
dzającym stałą odległość (co 
jest niemożliwe), a na doda-
tek prędkość zmierzona przez 
rejestrator nie jest prędkością 
faktyczną kontrolowanego 
pojazdu, a średnią z odcinka.

Z dokumentacji przetargo-
wej wiadomo, że instalacja 
sprzętu ruszy od trzeciego 
kwartału 2021 roku. Ostatni 
fotoradar zostanie zainsta-
lowany w  trzecim kwartale 
2023 roku. Na same fotora-
dary pójdzie 54,3 mln zł. To 
aż 247 nowych urządzeń. 

Główny Inspektorat Trans-
portu Drogowego określił też 
wymagania. Fotoradary mię-
dzy innymi: 

• mają pracować przez 24 
godziny na dobę,

• muszą wykrywać wykro-
czenia na co najmniej czte-
rech pasach ruchu. Niezależ-
ne od tego, po którym pasie 
będzie poruszał się kontrolo-
wany pojazd,  

• mają same zgłaszać awarie,

• mają być wzmocnione 
przeciw wandalom,

• mają być wyposażone 
w czujniki temperatury.

Wiemy też, że w wtorek te-
stowano nowe rodzaje foto-
radarów w Toruniu — inspek-
tor transportu drogowego 
sprawdzał je na tamtejszym 
lotnisku. Wykonano tysiąc 
zdjęć. Testy polegały na sy-
mulacji różnych warunków 

drogowych. Całkiem słusznie 
podkreślono, że nowe foto-
radary powinny wykonywać 
zdjęcia dobrej jakości przy 
gorszej pogodzie, ale też przy 
niskich i wysokich tempera-
turach. Teraz czas na analizę 
zdjęć wykonanych podczas te-
stów. Mają to zrobić eksperci 
z Centrum Automatycznego 
Nadzoru nad Ruchem Dro-
gowym. 

Warto pamiętać, że — oprócz 
nowego sprzętu do kontroli 
kierowców —  czekają nas... 
kolejne zmiany w przepisach. 
Wiceminister infrastruktury 
Rafał Weber wspomniał, że 
pandemia nie wpłynęła na 
tempo prac nad projektem 
nowelizacji prawa o  ruchu 
drogowym. 

O proponowanych zmianach 
wiemy już jednak od dawna. 

W  nowelizacji pojawiłby się 
zapis o zatrzymywaniu prawa 
jazdy za przekroczenie do-
puszczalnej prędkości o wię-
cej niż 50 kilometrów na 
godzinę także poza obszarem 
zabudowanym, ujednolicenie 
dopuszczalnej prędkości do 
50 km/h w obszarze zabudo-
wanym niezależnie od pory 
dnia (teraz jest od godziny 
23 do godz. 5 na obszarze za-
budowanym można jeździć 
z  prędkością 60 km/h) czy 
zapis o zwiększeniu ochrony 
pieszego w  rejonie przejść 
dla pieszych. Projekt jest na 
ostatnim etapie konsultacji 
międzyresortowych. 

Wiemy, że do projektu zgło-
szono ponad 60 propozycji 
i  uwag. Zarówno ze strony 
instytucji, jak i stowarzyszeń 
czy osób fizycznych. Jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie 
z  planem, to przepisy mogą 
wejść w życie już w te wakacje. 

A gdzie będą stały nowe 
fotoradary? W  tzw. analizie 
stanu bezpieczeństwa na 
potrzeby instalacji nowych 
urządzeń rejestrujących do-
stępnej na stronie CANARD 
czytamy, że lokalizacji w na-
szym województwie jest sie-
dem. Ale nie ma się co do 
tego przyzwyczajać...

— To jest wstępna lokaliza-
cja wskazana nam przez ITS 
jako te miejsca, które powin-
ny zostać objęte nadzorem, 
na przykład ze względu na 
liczbę wypadków czy kolizji. 
Ta lista nie jest równoznaczna 
z tym że na 100 procent staną 
tam urządzenia — tłumaczy 
Monika Niżniak, rzeczniczka 
prasowa Generalnej Inspekcji 
Drogowej. — Dlatego, że po 
wyborze wykonawcy, który 
ma dostarczyć nam konkret-
ne urządzenia na konkretne 
odcinki dróg, nastąpi po-
nowna weryfi kacja tych lo-
kalizacji, np. pod względem 
technicznym. Wspólnie z wy-
konawcą sprawdzimy wtedy, 
czy pomiar będzie prawidło-
wy itd. Jest wiele czynników 
— podkreśla Monika Niżniak. 

Odbył się też przetarg na 26 
nowych stacjonarnych foto-
radarów, ale województwa 
warmińsko-mazurskiego nie 
ma na liście. Potencjalni do-
stawcy nowego sprzętu mają 
czas na składanie ofert do 26 
maja tego roku.

Paweł Jaszczanin

p.jaszczanin@gazetaolsztynska.pl

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.
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BĘDĄ NOWE FOTORADARY, ALE NIE TERAZ
INFRASTRUKTURA\\\ Na ulicach niebawem pojawią się nowe fotoradary i kamery do wyłapywania kierowców 
przejeżdżających na czerwonym świetle. Przybędzie też nieoznakowanych pojazdów z rejestratorami.

KAMIL ZARADKIEWICZ ODROCZYŁ NA CZAS NIEOKREŚLONY ZGROMADZENIE OGÓLNE 
SĄDU NAJWYŻSZEGO. WCZORAJ MIAŁO ONO WYSŁUCHAĆ 10 KANDYDATÓW NA NOWEGO 
I PREZESA. NAJPIERW JEDNAK ZARADKIEWICZ ZAMIERZA ZWRÓCIĆ SIĘ DO PREZYDENTA 
ANDRZEJA DUDY Z PROŚBĄ O ZMIANĘ REGULAMINU URZĘDOWANIA SN.

BEZPIECZEŃSTWO

PONAD 80 PROC. 
KIEROWCÓW 
ZWALNIA PRZED 
FOTORADAREM. 
I TO NAWET 
JEŚLI JEDZIE 
PRZEPISOWO.
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Główny Inspektorat 
Transportu Drogowego 

ogłosił przetarg 
na ponad

 

330 
urządzeń. 

To koszt prawie

 

70 mln zł
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WIEMY, JAK WYGRAĆ Z WIRUSEM 
ROZMOWA\\\ O tym, czy i jak Warmia i Mazury są przygotowane na dalszą walkę z zagrożeniem epidemiologicznym, czy 
przestrzegamy zakazów i kto jest bohaterem tego czasu, rozmawiamy z wojewodą warmińsko-mazurskim Arturem Chojeckim.

19520OTBS-a-K

T W O R Z Y M Y  J Ą  D L A  C I E B I E

TO RZETELNA 
STRONA REGIONU

— Długo jeszcze będziemy 
musieli stosować się do 
zakazów dotyczących zagro-
żenia epidemiologicznego?
— Wiem, wszyscy już je-

steśmy trochę zmęczeni ko-
niecznością stosowania się do 
obostrzeń, które chronią nas 
przed koronawirusem. To jed-
nak konieczne, żeby rygory-
stycznie się do nich stosować. 
To naprawdę działa.

Niestety nie ma pewności, 
czy jesienią nie będzie drugiej 
fali zachorowań. Do chwili 
opracowania szczepionki ta 
niepewność będzie towarzy-
szyć nam wszystkim.

— Jesteśmy tu, na Warmii 
i Mazurach, przygotowani 
na scenariusz drugiej fali 
epidemii?
— Oby epidemia wygasła 

teraz. Jako wojewoda je-
stem reprezentantem rządu 
w regionie. My działamy tak 
trochę jak w wojsku. Moim 
zadaniem jest przygotowa-
nie Warmii i Mazur na każ-
dą z możliwych sytuacji. To 
dlatego systematycznie uzu-
pełniamy zapasy wszystkich 
potrzebnych materiałów na 
wypadek przedłużającego 
się zagrożenia epidemiolo-
gicznego.

Tu na pierwszej linii są 
szpitale. Aż 14 placówek 
otrzyma teraz dofi nansowa-
nie na łączną kwotę blisko 
6 mln zł, a  do magazynów 
Urzędu Wojewódzkiego tra-
fi ła kolejna partia maseczek, 
masek fi ltracyjnych, kombi-
nezonów, ochraniaczy, przy-
łbic i środków do dezynfekcji 
z przeznaczeniem dla szpitali 

sieciowych i Zespołów Ratow-
nictwa Medycznego w całym 
województwie. I to naprawdę 
w dużych ilościach.

Trzeba jednak przede 
wszystkim dbać o  te nawy-
ki, które ostatnie miesiące 
na nas wymuszają. To musi 
wejść w krew. Mycie rąk i ich 
dezynfekcja, używanie ma-
seczek, zachowywanie od-
powiedniej odległości. Tego 
trzeba bardzo pilnować. I to 
jest klucz do uchronienia się 
przed drugą falą epidemii.

— Mogę jedynie za panem 
powtórzyć — oby epidemia 
wygasła teraz. I właśnie 
teraz trwa odmrażanie kolej-
nych dziedzin naszego życia. 
Pojawiła się możliwość 
otwarcia żłobków, przed-
szkoli oraz klas zerowych. 
Ci najmłodsi mieszkańcy 
regionu, których rodzice 
zdecydują się je posłać, będą 
tam bezpieczni?
— Przekazaliśmy tym pla-

cówkom transport płynów do 
dezynfekcji rąk i powierzchni. 

Płyny trafi ły do wszystkich 
powiatów w  województwie. 
W  sumie ponad 30 tysięcy 
litrów. Cały czas są drukowa-
ne w 3D przyłbice, które będą 
trafi ały do wielu miejsc.

Wiem, że nie wszystkie 
samorządy zdecydowały się 
już na ten krok. Rozumiem 
to. Tu lokalne rozeznanie 
i wyczucie sytuacji jest bar-
dzo ważne. Wracając do py-
tania, jeżeli nadal będziemy 
rygorystycznie stosowali się 
do zaleceń epidemiologicz-

nych, a  mamy do tego po-
trzebne środki, to tak — będą 
tam bezpieczni.

— Wiem, że nie zamknął 
się pan w swoim gabinecie 
w tym trudnym czasie, ale 
aktywnie, często na miejscu 
nadzoruje pan działania 
jednostek w terenie. Jest też 
pan olsztynianinem i poru-
sza się pan po mieście. Jak 
z tej perspektywy wygląda 
sytuacja?
— Staram się być tam, gdzie 

trzeba. I w terenie, i w Olszty-

nie widzę, że staramy się 
dostosować do wymagań 
antyepidemiologicznych. To 
było widać szczególnie w tych 
pierwszych, najniebezpiecz-
niejszych tygodniach. Ulice 
były dosłownie puste zarów-
no w Olsztynie, jak w innych 
miastach regionu, które wi-
zytowałem. Oczywiście teraz 
przychodzi pewne rozluźnie-
nie. I  to jest trochę niebez-
pieczne.

Dalszy ciąg na s. 4

APEL O ZDROWY ROZSĄDEK

Niedługo jest dzień matki. Trzeba o tym wielkim dodatkowym wysiłku ze strony wszystkich matek w tym dniu pamiętać

NIESTETY NIE 
MA PEWNOŚCI, 
CZY JESIENIĄ 
NIE BĘDZIE 
DRUGIEJ FALI 
ZACHOROWAŃ. 
DO CHWILI 
OPRACOWANIA 
SZCZEPIONKI TA 
NIEPEWNOŚĆ 
BĘDZIE 
TOWARZYSZYĆ 
NAM WSZYSTKIM.
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Dalszy ciąg ze s. 3

Sam widziałem na plaży 
miejskiej w  Olsztynie, jak 
wielu spacerowiczów za-
czyna zdejmować maski 
ochronne. I tu mam apel do 
wszystkich. Przecież chcemy, 
żeby epidemia wygasła, żeby 
otworzono zakłady pracy, 
miejsca do spotkań i nauki. 
Nie warto ryzykować swoim 
i cudzym zdrowiem. Na ta-
kie rozluźnienie jeszcze zbyt 
wcześnie. Tego domagają się 
nie tylko nakazy i zakazy, ale 
przede wszystkim poczucie 
odpowiedzialności i  rozsą-
dek. Dlatego bądźmy mą-
drzy i przestrzegajmy zasad, 
które nas chronią.

— Media obiegła informacja, 
że Warmia i Mazury mogą 
być tym regionem, w którym 
zakazy koronawirusowe 
będą szybciej znoszone. To 
prawda?
— Takie spekulacje pojawi-

ły się w różnych miejscach, 
bo faktycznie Warmia i Ma-
zury są regionem, który wie-
lu uznaje za najmniej zagro-
żony. To m.in. efekt ciężkiej 

pracy wielu osób narażają-
cych swoje życie i zdrowie.

I  naprawdę nie tylko 
w  imieniu Urzędu Woje-
wódzkiego, ale swoim włas-
nym chcę bardzo mocno 
z  serca podziękować leka-
rzom, pielęgniarkom, ratow-
nikom medycznym, laboran-
tom, tym wszystkim, którzy 
są na pierwszej linii. To nasi 
prawdziwi bohaterowie. Tu 
trzeba też zaznaczyć wielką 
rolę wojska, a  także policji 
i straży. Bardzo wam wszyst-
kim dziękuję!

Oczywiście ta lista osób, 
do których kieruję podzię-
kowania, jest dużo dłuższa, 
nie można przecież zapo-
minać o nowych zadaniach, 
które spadły na pracowni-
ków szkół.

Niemal codziennie spo-
tyka się wojewódzki zespół 
zarządzania kryzysowego. 
Na zdalnych konferencjach 
przekazywane są mi bieżące 
raporty o  sytuacji. Trzyma-
my rękę na pulsie. Wolę być 
ostrożny w ogłaszaniu moż-
liwości szybszego znoszenia 
zakazów na Warmii i Mazu-

rach niż w pozostałych rejo-
nach kraju. 

— Artur Chojecki to nie tylko 
wojewoda. Jest pan przecież 
mieszkańcem Warmii i Ma-
zur, mieszkańcem Olsztyna. 
Jak pan i pana rodzina 
radzą sobie w tym trudnym 
okresie?
— Ja większość czasu spę-

dzam w  pracy. Moja żona 
wzięła na siebie większość 
ciężaru nadzorowania zdal-
nej nauki naszych dzieci, 
a mamy ich czwórkę. W tym 
troje w  wieku szkolnym. 
Pilnowanie dzieci, żeby wy-
wiązywały się z obowiązków 
szkolnych, będąc w  domu, 
i  przestrzegały zasad, które 
teraz obowiązują, to wielkie 
zadanie. Niedługo jest dzień 
matki. Trzeba o tym wielkim 
dodatkowym wysiłku ze stro-
ny wszystkich matek w  tym 
dniu pamiętać.

Stanisław Kryściński

s.kryscinski@gazetaolsztynska.pl

NA STR. 6-7 — O ODMRAŻA-
NIU POLSKIEJ GOSPODARKI
NA STR. 7-8 — JAK SOBIE 
RADZĄ BIURA PODRÓŻY 
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Z DYWIT NA KONKURS W KRAKOWIE

KONDOLENCJE 

KONDOLENCJE 

Trzynastoletnia Wiktoria Przę-
czek, uczennica szkoły w Słupach 
(gm. Dywity), weszła do fi nału 
konkursu wokalnego The Golden 
Voice. Nagrody przyznaje tam 
profesjonalne jury, ale o nagrodzie 
specjalnej decydują internauci.
Międzynarodowy Konkurs 
Wokalny The Golden Voice od 
trzech lat jest organizowany 
w Krakowie. W pierwszym etapie 
kwalifi kacji należy wysłać nagra-
nie piosenki i czekać na decyzję 
o przyjęciu przez jury do fi nału. 
Wiktoria wybrała śpiewaną 
po rosyjsku piosenkę „Mama”, 
ponieważ, jak wyjaśnia jej mama 
Agnieszka: — Podnosi to skalę 
trudności wykonania utworu, 

a w konsekwencji pozwala roz-
wijać talent córki. Oprócz tego 
nagroda specjalna publiczności 
zostanie przyznana na podsta-
wie liczby lajków na YouTube 
oraz na Facebooku. Warto posta-
wić lajka przy reprezentantce 
Warmii i Mazur!  łcp
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TRZEBA JEDNAK 
PRZEDE 
WSZYSTKIM DBAĆ 
O TE NAWYKI, 
KTÓRE OSTATNIE 
MIESIĄCE NA NAS 
WYMUSZAJĄ. 
TO MUSI WEJŚĆ 
W KREW. MYCIE 
RĄK I ICH 
DEZYNFEKCJA, 
UŻYWANIE 
MASECZEK, 
ZACHOWYWANIE 
ODPOWIEDNIEJ 
ODLEGŁOŚCI.
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KŁUSOWNIKU, OCZY MAMY WSZĘDZIE
REGION\\\ Zaskoczenie, światła latarek, kilka nerwowych krzyków... — noc niby zimna, ale złapali go na gorącym uczynku! 
Minionej nocy Społeczna Straż Rybacka ujęła na jeziorze Orzysz kolejnego kłusownika. Jaka czeka go kara? Głos zabiorą ryby.

19520OTBS-B-K

T W O R Z Y M Y  J Ą  D L A  C I E B I E

TO INTERAKCJA 
Z REGIONEM

S
ą informacje, które 
i bulwersują, i cieszą. 
To jedna z nich. Praw-
dziwych miłośników 
wędkarstwa trudno 

zezłościć czymś bardziej niż 
kłusownictwem. Tym bardziej, 
gdy mowa o jeziorze, który od 
wielu lat jest szykowane z my-
ślą o ich pasji.

Wieloletnie działania, w któ-
rych przoduje ekipa spod 
szyldu Wędkarski Orzysz 
współpracująca z  lokalnymi 
władzami, sprawiły, że dobra 
opinia o  Wędkarskim Sercu 
Mazur coraz bardziej idzie 
w świat. Idealnym tego dowo-
dem była ostatnia majówka, 
która obfi towała i w rekordo-
we okazy (np. liczące ponad 1 
metr szczupaki), i w... „grube 
ryby” wędkarstwa.

W pierwszych dniach maja, 
gdy przestał obowiązywać 
okres ochronny na „zębate-
go”, sezon właśnie na tych 
wodach zainaugurowała część 
topowych polskich ekspertów 
od moczenia kija” Pojawił się 
także Olin Gutowski, znany 
w  kraju i  za granicą z  węd-
karskich programów telewi-
zyjnych. Orzyskie ryby miały 
najwyraźniej parcie na szkło, 
bo przy jego najnowszej pro-
dukcji współpracowały wy-
śmienicie.

Nie wszystkich cieszy ten 
sukces. Szansę na błyśnięcie 
w mediach ma kolejny kłusow-
nik, który postanowił nielegal-
nymi siatami zrabować nieco 
lokalnego skarbu.

Gdy większość z nas spała, 
członkowie orzyskiej Społecz-
nej Straży Rybackiej czekali 

już w pogotowiu. Ich „połów” 
się udał, a  kłusownik —  do-
słownie — niemal wpadł we 
własne sieci.

— Czterech naszych strażni-
ków, w patrolach zarówno z ło-
dzi jak i brzegu, zatrzymało na 
gorącym uczynku mężczyznę, 
który na pontonie ściągał z je-
ziora Orzysz kłusownicze sieci 
— słyszymy w szeregach Węd-
karskiego Orzysza.

Działania, jak przekonują, 
były efektem wcześniejsze-
go patrolu z łodzi, który w tej 
okolicy zauważył podejrza-
nie zachowującą się osobę. 
Do nocnej obławy włączyli 
się też orzyscy policjanci, 
którzy stawili się na miejscu 
zaledwie po kilku minutach 
od zgłoszenia.

— Policjanci z sekcji krymi-
nalnej zabezpieczyli nie tylko 
kilkanaście kilogramów ryby 
(3 szczupaki, 6 leszczy, 37 
okoni, sieję i płoć), ale także 
służący do popełnienia prze-
stępstwa ponton — słyszymy 
od uczestników akcji.

Większość ryb nie nadawała 
się już do powrotu do wody. 
Tym, które miałyby szansę na 
przeżycie, również przyszło 
zapomnieć o odzyskaniu wol-
ności. Jako dowód popełnio-
nego przestępstwa — w myśl 
przepisów — muszą trafi ć do 
dzierżawcy, który jest ofi cjal-
nie stroną, która poniosła 
szkodę. —  Właśnie jedzie-
my z  nimi do siedziby PZW 
w Rucianem-Nidzie — słyszy-
my od strażników.

Ryby, wbrew przysłowiu, 
w tym przypadku będą miały 
więc znaczący głos.

Możliwości Państwowej 
Straży Rybackiej (zarówno 
kadrowe, jak i fi nansowe) są 
ograniczone. Optymalnym 
wsparciem ich działań wydają 
się więc oddziały społecznych 
straży rybackich. Złożone z lu-
dzi, którzy doskonale znają 
dany teren. Oddział w Orzy-
szu powstał stosunkowo nie-
dawno. Sprzętu ma jeszcze 
niewiele, ale to się powo-
li zmienia.

— Funkcjonujemy w oparciu 
o składki od ludzi. Nikt z nas 
nie pobiera za tę działalność 
wynagrodzenia, działamy 
charytatywnie — przekonują 
członkowie SSR Orzysz.

Kamieniem milowym w ich 
działalności był zakup specjal-
nej łodzi, na którą większość 
środków (ok. 9 tys. zł) udało 
się pozyskać właśnie za pomo-
cą zbiórki internetowej. Silnik 
do niej sprezentował PZW Su-
wałki, swoje oszczędności „za-
inwestowało” także miejscowe 
koło wędkarskie.

— Funkcjonowanie niestety 
kosztuje, silnik nie chce dzia-
łać na wodę — mówią strażni-
cy, którym zdarza się dokładać 
także pieniądze z własnej kie-
szeni. Niedawno zamówili 
strażnicze koszulki, bo na 
prawdziwe umundurowanie 
ich nie stać. Ruszają więc 
z  kolejną zbiórką interneto-
wą, której głównym celem jest 
pokrycie kosztów zużywane-

go paliwa. Dróg pozyskiwania 
funduszy jest jednak więcej. 

— W  wielu powiatach to 
starostwo włącza się aktyw-
nie w  fi nansowanie działań 
SSR. Po cichu liczymy na to, 
że ten schemat uda się kiedyś 
wprowadzić także w  powie-
cie piskim.

Ojcem sukcesu niedawnej 
„obławy” byli także wędkarze, 
którzy od dłuższego czasu 
informowali o  podejrzanym 
pontonie pojawiającym się 
w  okolicy. Wystarczyło kilka 
prostych, często anonimowych 
komunikatów (m.in. za spra-
wą wiadomości na facebooko-
wym fanpage’u Wędkarskiego 
Orzysza lub telefonicznie, 
dzięki podanym na stronie 
numerom kontaktowym).

— Dziękujemy za to, że ak-
tywnie włączacie się w walkę 
z kłusownictwem. Tylko wspól-
nie mamy szansę realnie roz-
prawić się z tym patologicznym 
procederem. W  najbliższym 
czasie zamierzamy ruszyć z do-
datkową akcją uświadamiają-
cą. Plakaty zawisną w  oko-
licznych sklepach (głównie 
wędkarskich), a ulotki z dany-
mi kontaktowymi planujemy 
rozdawać przyjezdnym także 
podczas kontroli na wodzie 
— słyszymy w szeregach SSR. 
Strażnicy dodają także (niby 
żartem, ale w  pełni poważ-
nie): „Kłusowniku, oczy mamy 
wszędzie. Dzisiaj on, jutro ty”.

Kamil Kierzkowski

k.kierzkowski@gazetaolsztynska.pl

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

Część „połowu”, część „arsenału”. Kłusownik nie miał szans Winowajca kłusował nocą z pomocą niepozornego pontonu
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to nasza specjalizacja � nie tylko alby i sukienki,

ale wszystkie dodatki i dewocjonalia 

w niespotykanym wyborze

Zapraszamy do skorzystania 

z atrakcyjnej oferty sklepu internetowego 

www.pierwszakomunia.pl 

tel. 89 741 89 55

kom. 607 600 142 

 REKLAMA 

WRESZCIE PÓJDZIEMY DO FRYZJERA!
GOSPODARKA\\\ Od 18 maja będziemy mogli już pójść do fryzjera, kosmetyczki czy restauracji. Premier Mateusz Morawiecki przedstawił 
wczoraj trzeci etap znoszenia obostrzeń. Tymczasem niektórzy przedsiębiorcy rozważają pozwy o odszkodowanie od Skarbu Państwa.

W
iemy już, jak 
będzie w wyglą-
dał trzeci etap 
odmrażania go-
spodarki. Plan 

przedstawił premier Mateusz 
Morawiecki na wczorajszej 
konferencji prasowej, w któ-
rej wzięli też udział minister 
zdrowia Łukasz Szumowski 
i  minister edukacji Dariusz 
Piontkowski. 

— Pierwsze słoneczne 
dni majowe nie pomogły 
w  utrzymaniu dyscypliny. 
Rozumiem też, że pande-
mia pozostawiła trwały 
ślad w naszych głowach. Nic 
nie będzie takie proste jak 
wcześniej. Powrót do nowej 
normalności zależy od tego, 
w jak zdyscyplinowany spo-
sób będziemy trzymać się 
rygorów — podkreślił wczo-

raj na konferencji premier 
Morawiecki. 

Szef rządu zwrócił uwagę na 
falę zachorowań na Śląsku, 
ale, jak mówił, z tego powodu 
rząd nie zamierza „zamykać” 
Śląska, a  wręcz przeciwnie: 
będzie tam płynąć pomoc, 
która jest potrzebna. 

— Mamy dobre sygnały 
z pozostałych obszarów Pol-
ski. Liczba zakażeń jest bar-
dzo niewielka, to skłania nas, 
żeby przedstawić trzeci etap 
odmrażania gospodarki i po-
wrotu do życia społecznego 
— powiedział premier, przed-
stawiając plan trzeciego etapu 
luzowania gospodarki.

Jak poinformował, od 18 
maja będziemy mogli sko-
rzystać z usług kosmetyczek 
i fryzjerów, zjeść w restaura-
cji, kawiarni, barze, a  także 

w centrum handlowym w wy-
dzielonej przestrzeni gastro-
nomicznej. Jednak trzeba 
będzie przestrzegania ścisłych 
wytycznych sanitarnych. 

Wśród zaleceń dla salonów 
urody znalazły się m.in. obo-
wiązek noszenia przez klien-
tów i obsługę maseczek, gogli 
lub przyłbic, używanie ręcz-
ników jednorazowych, gdy 
jest to możliwe; przyjmowa-
nie klientów po wcześniej-
szym umówieniu się na wi-
zytę telefonicznie lub online. 
Klient nie może oczekiwać na 
swoją kolejkę w poczekalni.

Wśród wymogów i zaleceń 
dla gastronomii są m.in.: 
limit osób w  lokalu, dezyn-
fekcja stolika po każdym 
kliencie, zachowanie 2 m 
odległości między stolikami, 
czy noszenie maseczek oraz 

rękawiczek przez kucharzy 
oraz obsługę lokalu gastro-
nomicznego. Natomiast go-
ście restauracji mogą zdjąć 
maseczki, jeśli siedzą już 
przy stolikach.

Jeśli chodzi o  edukację, to 
od 18 maja będzie można 
prowadzić zajęcia praktycz-
ne w  szkołach policealnych, 
rewalidacyjno-wychowawcze 
oraz wczesne wspomaganie 
rozwoju i specjalistyczną re-
walidację.

W poniedziałek 18 maja 
otwarte zostaną także pla-
cówki i  instytucje z  bazą 
noclegową i  działalnością 
opiekuńczo-edukacyjną. Są 
to np. schroniska młodzie-
żowe, ośrodki sportowe czy 
świetlice środowiskowe. 

Natomiast od 25 maja 
będą już odbywać się zajęcia Fo
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www.wilinski.mragowo.pl

Z pasji tworzenia i miłości do metalu

601 995 590

Naszym celem jest oferowanie klientom wysokiej jakości produktów i profesjonalnej usługi. 

Na rynku obróbki metalu wyróżnia nas wieloletnie doświadczenie, znajomość technologi 

oraz szeroka oferta. Podążając za trendami, staramy się zaskakiwać odbiorcę wieloma 

rozwiązaniami i technologicznymi możliwościami.

Oferujemy:

 schody  balustrady 

 REKLAMA 

opiekuńczo-wychowawcze 
w klasach 1-3 szkoły podsta-
wowej, konsultacje z nauczy-
cielami w szkołach dla ma-
turzystów i  uczniów 8 klas 
przede wszystkim z  przed-
miotów zdawanych na eg-
zaminach. A  od 1 czerwca 
konsultacje w  szkołach 
z nauczycielami dla pozosta-
łych uczniów ze wszystkich 
przedmiotów. 

— Zasiłek opiekuńczy bę-
dzie nadal wypłacany, rów-
nież dla tych, którzy będę 
musieli zostać w domu po 24 
maja, by opiekować się dzie-
ckiem. To decyzja rodziców, 
czy poślą dzieci na zajęcie 
opiekuńczo-dydaktyczne 
—  powiedział premier Ma-
teusz Morawiecki. 

Od 18 maja zostaje też pod-
wyższony limit pasażerów 
w środkach transportu pub-
licznego. Dla przykładu, jeże-
li w autobusie jest 30 miejsc 
siedzących i  70 stojących 
(czyli w sumie 100), to rów-
nocześnie może nim jechać 
30 osób. Przy czym połowa 
miejsc siedzących musi po-
zostać wolna. Do tej pory do 

takiego autobusu mogło wejść 
15 osób.

Od 17 maja więcej osób 
będzie mogło uczestniczyć 
w mszach, a od 18 maja więcej 
ćwiczyć na otwartych obiek-
tach sportowych. 

Z powodu wprowadzonych 
obostrzeń niektóre branże, 
jak turystyczna czy gastrono-
miczna zostały sparaliżowane. 
Obroty w tych fi rmach spadły 
niemal do zera, więc wyjście 
z kryzysu może trwać miesią-
cami i wiele fi rm może tego 
nie przetrwać. Tym bardziej 
że wsparcie z  tarczy anty-
kryzysowej, którą uruchomił 
rząd, jest zbyt małe. Dlatego 
przedsiębiorcy, w tym z sekto-
ra turystycznego, bardzo po-
ważnie rozważają możliwość 
wystąpienia na drogę sądową 
przeciwko Skarbowi Państwa, 
domagając się odszkodowań 
za poniesione straty.

— Jest takie przekonanie, 
że pójdzie to w tę stronę, bo 
dziś decyzje o  zamknięciu 
i zamrożeniu działalności są, 
a nie idzie za tym żadna dedy-
kowana pomoc. I coraz więcej 
przedsiębiorców zastanawia 

się nad składaniem pozwów 
— mówi Andrzej Kindler, wi-
ceprezes Polskiej Organizacji 
Turystyki. 

Pozwu o odszkodowanie nie 
wyklucza Andrzej Dowgiał-
ło, właściciel Grupy Anders. 
— Poważnie rozważam taką 
możliwość, bo to, co się za-
działo, jest tragiczne, a  to 
wsparcie, które szczątkowo 
do nas trafia, to jest kro-
pla w  morzu —  mówi An-
drzej Dowgiałło.

Jednak sprawa jest o  tyle 
skomplikowana, że rząd nie 
ogłosił stanu klęski żywioło-
wej, co dawałoby podstawę do 
ubiegania się o odszkodowa-
nia. A więc ewentualne pozwy 
przedsiębiorców rozpatrywane 
byłyby na ogólnych zasadach 
Kodeksu cywilnego. Raz, że to 
oznacza długie procesy, a dwa, 
czy w tej sytuacji takie pozwy 
mają szansę na wygraną?

— To już jest ocena prawna, 
ale w moim przekonaniu i na-
szych prawników mają szan-
se — dodaje właściciel Grupy 
Anders. 

Andrzej Mielnicki

a.mielnicki@gazetaolsztynska.plKrok ku normalności. Wreszcie będziemy mogli pójść do fryzjera
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CZAS PANIKI MAMY JUŻ ZA SOBĄ
TURYSTYKA\\\ Biuro podróży Variustur obchodzi 30-lecie istnienia na elbląskim rynku turystycznym. – Jubileusz przyjdzie 
nam świętować w roku pełnym zagrożeń i niepokoju – przyznaje właściciel Bogdan Uhryn i opowiada nam, jak sobie teraz radzi.

— Pańskie biuro, oprócz wy-
cieczek, organizuje również 
pielgrzymki, które cieszą się 
dużą popularnością wśród 
seniorów. Czy dużo tego 
typu wydarzeń zostało już 
odwołanych? 
— Niestety, w związku z za-

istniałą sytuacją, musieliśmy 
odwołać wszystkie impre-
zy z  marca, kwietnia, maja 
i  prawdopodobnie anuluje-
my również te czerwcowe. 
Spróbujemy zrealizować je 
w miesiącach jesiennych, ta-
kich jak wrzesień, październik 
czy nawet listopad. 

— Jak na te zmiany reagują 
klienci?
— W związku z długoletnią 

działalnością utworzyła się 
grupa osób, które mogę na-
zwać przyjaciółmi biura. Od 
lat korzystają z naszych usług 

i darzą nas nie tylko sympatią, 
ale i  zaufaniem. Większość 
osób przeniosła swoje plany 
turystyczne na przyszłe okre-
sy. Część poprosiła o voucher, 
który ważny jest przez 12 
miesięcy od daty rozpoczęcia 
odwołanej imprezy. Tylko nie-
wielka grupa osób poprosiła 
natomiast o zwrot pieniędzy. 

— Czy odzyskiwanie zaliczek, 
przenoszenie terminów to 
czasochłonne procesy?
— Wycieczki i  pielgrzym-

ki dzielimy na dwie grupy 
pod względem wykorzysty-
wanego środka transpor-
tu. W  przypadku wycieczek 
samolotowych jest większy 
problem. Są one zobowią-
zane do zwrotu pieniędzy 
w ciągu siedmiu dni od dnia, 
w którym dokonają anulowa-
nia lotu. Czekamy więc na te 

pieniądze, bo odwołaliśmy 
między innymi wycieczki na 
Ukrainę, do Gruzji, na Maltę, 
czy do Armenii. Łatwiej jest 
porozumieć się z przewoźni-
kiem, od którego wynajmuję 
transport autokarowy. Zmia-
ny terminów można dokonać 
tak naprawdę od ręki. 

Część klientów żąda od nas 
zwrotu pieniędzy tu i  teraz. 
Po wejściu w  życie tarczy 
antykryzysowej mamy usta-
wowe narzędzie, które daje 
nam trzy formy rozwiązania 
tego typu sporów. Po pierw-
sze, możemy zaoferować 
przeniesienie danej wyciecz-
ki na inny termin. Po drugie 
wystawić voucher na kwotę 
wpłaconej zaliczki lub pełnej 
sumy i  — tak jak mówiłem 
— termin jego realizacji to 12 
miesięcy od daty rozpoczęcia 

pierwotnie planowanej wy-
cieczki. Kolejna możliwość 
to zwrot należnych pieniędzy 
klientowi. Biuro zobowiąza-
ne jest w ciągu dwóch tygodni 
po upływie 180 dni od otrzy-
mania informacji pisemnej 
o  rezygnacji lub odwołaniu 
wycieczki, zwrócić klientowi 
pełną kwotę należności. To 
wszystko przedłuża się w cza-
sie, bo na obecnym etapie 
wydawać się może, że dany 
wyjazd będzie niemożliwy 
do realizacji, ale na przykład 
za pół roku sytuacja będzie 
zupełnie inna. 

— A co z cenami wycieczek? 
Jak pan sądzi, czy epidemia 
wpłynie na ceny naszych 
przyszłych wakacji?
— Trudno powiedzieć, 

stale śledzimy ceny dużych 
operatorów występujących 

na polskim rynku. Podobnie 
jak większe fi rmy, mamy już 
przygotowane oferty na przy-
szły rok. Rzadko zdarzało 
się, by w marcu lub kwietniu, 
oferty wyjazdowe na kolej-
ny rok były już gotowe, ale 
tym razem przyspieszyliśmy 
tego typu działania. Z pierw-
szych analiz wynika, że ceny 
nieznacznie wzrosły, ale my 
postanowiliśmy, podejmując 
pewne ryzyko, pozostawić je 
bez zmian. Oczywiście mogą 
wzrosnąć ze względu np. na 
zmieniające się kursy walut, 
ale są to już aspekty niezależ-
ne od nas. 

— Jak widzi pan przyszłość 
swojej fi rmy?
— Nasze biuro, oprócz 

mnie, tworzy jeszcze trójka 
pracowników. Nasza sytuacja 
jest dobra, stabilizują ją mię-

dzy innymi różnego rodzaju 
pakiety pomocowe oferowane 
przez rząd. Chociażby zwol-
nienie z ZUS-u na 3 miesiące, 
które — mam nadzieję —  bę-
dzie kontynuowane. Inną for-
mą, z której w bardzo prosty 
sposób można skorzystać, to 
pożyczka dla mikroprzedsię-
biorców w  kwocie 5 tys. zł. 
Jest też postojowe realizo-
wane przez ZUS. 

Świetnym rozwiązaniem 
są subwencje i pożyczki. Je-
żeli chodzi o te pierwsze, to 
w przypadku naszego woje-
wództwa mikroprzedsiębior-
stwa mogą uzyskać dotację 
do nawet 500 tysięcy złotych. 
Maksymalne umorzenie wy-
nosi do 75 proc., warunkiem 
jest utrzymanie działalności 
i  jak największej liczby pra-
cowników przez rok oraz 

-F5920mrwm-A

mineralna, styropian, celuloza.

Poza tym nieporównywalne 

ecospraytherm.com.pl

662 030 075 

eco-spray@wp.pl
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spadek przychodów większy 
niż 75 proc. Wydaje mi się, że 
niestety, ale taki spadek w na-
szej działalności zanotujemy. 

Jestem realistą i mam świa-
domość, że turystyka krajo-
wa ruszy zapewne już w tych 
wakacyjnych miesiącach, 
a  jesienią, a  może i  wcześ-
niej, będziemy organizować 
wycieczki zagraniczne. To 
jednak zależy od wielu czyn-
ników. Myślę jednak, że fi r-
my turystyczne organizujące 
wyjazdy powinny przetrwać 
na rynku. Oczywiście głów-
nie dzięki różnego rodzaju 
pomocy, którą gwarantuje 
lub planuje rząd. 

W tym roku na pewno sko-
rzysta polska baza turystycz-
na. Góry, Mazury i  obiekty 
nadmorskie będą miały 
zwiększoną liczbę klientów 
nie tylko w okresie wakacyj-
nym, ale też jesiennym. Po 
okresie izolacji część osób 
jest spragniona kontaktu 
z  drugim człowiekiem, ale 
i z naturą. Wszyscy tęsknimy 
za podróżowaniem, jesteśmy 
zmęczeni codziennością 
— potrzebujemy wyjazdów. 

Wśród polskiej bazy i  na-
szej oferty każdy znajdzie 
coś na swoją kieszeń. Od-
począć może w  obiektach 
agroturystycznych, domach 
wczasowych, korzystać z za-
biegów leczniczych i  oferty 
spa. Oczywiście wszystko 
z  zachowaniem odpowied-
nich procedur. Nauczyliśmy 
się funkcjonować w  nowej 
rzeczywistości. Zarówno my, 
jak i nasi klienci, okres pani-
ki mamy już za sobą i śmielej 
spoglądamy w przyszłość.

Kamila Kornacka

k.kornacka@dziennikelblaski.pl

Wydaje mi się, że nasza 
branża odnotuje

 

75-proc. 
spadek, niestety

BOGDAN UHRYN: BOGDAN UHRYN: 

ZARÓWNO MY, JAK ZARÓWNO MY, JAK 
I NASI KLIENCI, I NASI KLIENCI, 
JUŻ ŚMIELEJ JUŻ ŚMIELEJ 
SPOGLĄDAMY SPOGLĄDAMY 
W PRZYSZŁOŚĆ.W PRZYSZŁOŚĆ.
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W 
połowie kwietnia do 
II Wydziału Karnego 
Sądu Okręgowego w Ol-

sztynie wpłynął wniosek peł-
nomocnika byłego prezydenta 
Olsztyna o  odszkodowanie 
i zadośćuczynienie za niesłusz-
ne zatrzymanie i  tymczasowe 
aresztowanie w sprawie karnej, 
w której zapadły prawomocne 
orzeczenia uniewinniające 
Czesława Małkowskiego od 
zarzucanych mu czynów (doty-
czących między innymi zgwał-
cenia urzędniczki). 

Pełnomocnik wniósł o  za-
sądzenie od skarbu państwa 
na rzecz wnioskodawcy kwo-
ty 2,5 mln zł tytułem za-
dośćuczynienia za doznaną 
krzywdę wraz z ustawowymi 
odsetkami za opóźnienie od 
dnia uprawomocnienia się 
orzeczenia do dnia zapłaty, 
a także kwoty 294 717 zł ty-
tułem odszkodowania wraz 
z ustawowymi odsetkami.

Termin rozpoznania sprawy 
nie został jeszcze wyznaczo-
ny m.in. z tego powodu, że do 
Sądu Okręgowego w Olszty-
nie wpłynęła kasacja od wyro-
ku uniewinniającego Czesła-
wa Małkowskiego, wniesiona 
przez Prokuraturę Okręgową 
w Białymstoku. 

— Obecnie Sąd Okręgowy 
zawiadamia strony o wpły-

nięciu kasacji. Jak tylko 
otrzymamy informację, że 
strony zostały w prawidłowy 
sposób powiadomione o tym 
fakcie, kasacja wraz z aktami 
sprawy karnej zostanie prze-
słana do Sądu Najwyższego 
—  informuje Olgierd Dą-
browski-Żegalski, rzecznik 
prasowy Sądu Okręgowego 
w Olsztynie.

-G59620otbr-A
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BYŁY PREZYDENT CHCE ODSZKODOWANIA
Do Sądu Okręgowego wpłynął wniosek byłego prezydenta Czesława Małkowskiego o od-
szkodowanie i zadośćuczynienie za niesłuszne zatrzymanie i tymczasowe aresztowanie.
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SMUTNY KONIEC MŁODEGO ŁOSIA
Czytelnicy z gminy Grodziczno zaobserwowali młode łosie, które podchodzą pod ich 
posesje. Jedno ze zwierząt było bardzo wycieńczone. Zabrano je do Napromka.

P
ierwsze fotografi e mło-
dych łoszaków wyko-
nał Karol Januszewski. 

Zwierzaki wyglądały na 
zdrowe i  swobodnie buszo-
wały w lesie. Potem nadeszły 
kolejne zdjęcia, tym razem 
od Karoliny Szpejny z Osta-
szew. Mały łoś w godzinach 
przedpołudniowych zawitał 
na jej podwórko. Był w  nie 
najlepszym stanie. Nasza roz-
mówczyni twierdzi, że sąsiad 
zgłosił to do nadleśnictwa.  

— Tymczasem mały łoś cho-
dził od domu do domu przez 
ruchliwa drogę. Baliśmy się, 
że wpadnie pod samochód. 
Zadzwoniłam pod numer 112 
i przyjechała policja. Potem 
pilnowaliśmy zwierzę razem 
z sąsiadami i funkcjonariusza-
mi przez półtorej godziny, aż 
ktoś przyjedzie. Dopiero po 
telefonach policji, przyjecha-
ła straż leśna, która zabrała 
zwierzę do schroniska dla 

zwierząt —  opowiada pani 
Karolina. 

Okazało się, że maluch był 
wycieńczony, odwodniony 
i  bardzo słaby. W  Ośrodku 
Rehabilitacji Zwierząt w Na-
promku koło Lubawy został 
otoczony fachową opieką 
i otrzymałą pomoc ze strony 
Lecha Serwotki, szefa ośrodka. 

— Zwierzę nie tylko było wy-
cieńczone, ale miało ok. 300 

kleszczy. Pomimo wielu starań 
łoś nam zszedł. Bardzo się sta-
rałem utrzymać go przy życiu. 
Przez cały czas dostawał kro-
plówki, nawet nocą. W pewnym 
momencie ucieszyłem się, bo 
zrobił się bardziej rześki, ale na 
drugi dzień znów się pogorszy-
ło. Nie chciał w ogóle jeść. To dla 
mnie porażka, bo to pierwszy 
łoś, który mi zszedł — zwierza 
się Lech Serwotka.  ul

Czesław Jerzy Małkowski domaga się odszkodowania
Łoś na posesji pani Karoliny z Ostaszewa

Fo
t. 

ar
ch

iw
um

 c
zy

te
ln

ik
a

eprasa.pl 8bb07a8cc3



11CZWARTEK |14|05|2020
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PLELBLĄG

BUDOWA PRZEKOPU 

ZGODNIE Z PLANEM
INWESTYCJE\\\ Budowa przekopu Mierzei Wiślanej trwa. 
Mimo epidemii prace nie zostały wstrzymane. 

B
udowę odwiedził 
Grzegorz Witkow-
ski, podsekretarz 
stanu w  Minister-
stwie Gospodarki 

Morskiej i Żeglugi Śródlądo-
wej. Towarzyszyli mu przed-
stawiciele wykonawcy: Mał-
gorzata Winiarek-Gajewska, 
prezes zarządu NDI, Dominik 
Wróblewski, kierownik budo-
wy konsorcjum NDI/BESIX 
oraz inwestora —  Wiesław 
Piotrzkowski, dyrektor Urzę-
du Morskiego w Gdyni.

— Inwestycja strategiczna 
dla państwa polskiego prze-
biega zgodnie z harmonogra-
mem —  powiedział minister 
Witkowski. — Na tej budowie 
pracuje bardzo dużo polskich 
podwykonawców. Ta inwesty-
cja jest strategiczna ze wzglę-
du na pobudzenie gospodarcze 
nie tylko Elbląga i  tej części 
Polski, ale śmiem twierdzić 
tej części Europy.

Co teraz dzieje się na budo-
wie? — W tej chwili w rejonie 
Zatoki Gdańskiej kontynu-
owane są prace związane 
z pogrążaniem ścianki szczel-
nej nabrzeża południowe-
go —  precyzuje Magdalena 
Kierzkowska, rzeczniczka 
prasowa Urzędu Morskiego 
w Gdyni. — Zakończono po-
grążanie ścianki szczelnej na 
nasadzie falochronu zachod-
niego. Wykonawca pracuje 
przy tzw. zalądowieniu portu 
przeładunkowego. Posłuży on 
do odbioru dostaw kamienia 
hydrotechnicznego na potrze-
by budowy falochronów. 

— Staramy się zminimalizo-
wać konieczność transportu 

drogami lądowymi, stąd budo-
wa tego nabrzeża jako pierw-
szego elementu pozwalającego 
na transportowanie kamienia, 
materiałów masowych, które 
w  dużej ilości będą musiały 
być dowożone na plac budowy. 
To jest nasza troska i staranie 
o  to, żeby rzeczywiście dzia-
łania związane z transportem 
były jak najmniej uciążliwe 
dla mieszkańców —  powie-
działa Małgorzata Winiarek-
-Gajewska.

W rejonie kanału żeglugo-
wego toczą się również robo-
ty ziemne. Materiał uzyskany 
z prac jest hałdowany na tere-
nie przekopu, a w przyszłości 
zostanie użyty do wykonania 
obwiedni sztucznej wyspy oraz 
zalądowienia obszaru nabrze-
ża południowego. Zabezpie-
czane są tu skarpy ziemne, po 
wschodniej i zachodniej części 
przekopu. Zakończyły się już 
prace nasypowe pod obiektami 
mostowymi, a kontynuowane 
są prace nasypowe przy po-
wstających drogach. Pod przy-
szłymi mostami zakończyło się 
także pogrążanie pali prefabry-
kowanych, rozpoczęto roboty 
żelbetowe pod fundamentami.

Od strony Zalewu Wiślane-
go zakończono budowę tym-
czasowej grobli oraz wbijanie 
ścianek dla tymczasowego 
nabrzeża. To nabrzeże posłu-
ży do przeładunku materiałów 
potrzebnych do budowy wyspy. 

A co przed nami? W kolej-
nych tygodniach zakończy 
się pogrążanie ścianek szczel-
nych nabrzeża południowego, 
a  rozpocznie falochronu za-
chodniego. W rejonie kanału 

rozpoczną się przygotowania 
do prac przy budowie śluzy. 

— Planowane są w przyszłym 
tygodniu pierwsze dostawy 
ścianek szczelnych do budo-
wy śluzy kanału żeglugowego. 
W czerwcu czeka nas mobiliza-
cja sprzętu i rozpoczęcie pierw-
szych ścianek na obszarze śluzy 
— dodaje Dominik Wróblew-
ski, kierownik budowy.

Obecnie realizowana umowa 
obejmuje pierwszą z  trzech 
części, na jakie została podzie-
lona inwestycja pn. „Budowa 
drogi wodnej łączącej Zalew 
Wiślany z Zatoką Gdańską”.

W trakcie wizyty na placu 
budowy Wiesław Piotrzkow-
ski, dyrektor Urzędu Mor-
skiego: — Przetarg na drugi 
etap ogłosiliśmy 24 kwietnia, 
najprawdopodobniej oferty 
zostaną otwarte 22 czerw-
ca. Etap ten obejmuje rzekę 
Elbląg wraz z  umocnieniem 
i  obwałowaniami. Będziemy 
budować także trzeci most, 
most w Nowakowie o długoś-
ci 104 metrów. Oprócz tego, 
odcinek drogi o długości 1550 
metrów, która będzie łączy-
ła tę część drogi powiatowej 
i służyła mieszkańcom. Most 
będzie się znajdował 650 me-
trów od obecnie istniejącego 
mostu pontonowego.  

Całkowita długość nowej 
drogi wodnej wyniesie 22,880 
km, a  jej głębokość to 5 m. 
Docelowo ma ona umożliwić 
wpływanie do portu w Elblągu 
jednostek o  długości do 100 
metrów oraz do 20 metrów 
szerokości. Budowa kanału 
na Mierzei Wiślanej ma za-
kończyć się w 2022 r.  na

-F63120gggi-B
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Budowa kanału na Mierzei Wiślanej ma zakończyć się w 2022 r. 
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CHCĄ ZAKAZAĆ OBRONY ZWIERZĄT
PRAWO\\\ Ten projekt od miesięcy bulwersuje obrońców zwierząt. Mimo zapowiedzi ministra rolnictwa, nie znalazł się jednak 
w Tarczy 3.0. Dotyczy planowanych ograniczeń obecności obrońców praw zwierząt i ich interwencji w gospodarstwach rolnych.

T
arcza ekonomiczna 
ma pomóc przetrwać 
polskim przedsię-
biorcom najtrudniej-
sze miesiące zamro-

żenia gospodarki w związku 
z  zagrożeniem epidemiolo-
gicznym. Jednak przy okazji 
jej kolejnych odsłon do pakie-
tu przyjmowanych ustaw lob-
byści forsujący interesy swo-
ich grup starają się dopisać 
rozwiązania prawne, których 
nie mogli wcześniej przefor-
sować. Tak właśnie została 
odebrana zapowiedź ministra 
rolnictwa Jana Krzysztofa 
Ardanowskiego o  wpisaniu 
w  Tarczę 3.0 kontrowersyj-
nej ustawy zabraniającej 
organizacjom społecznym 
wizytowania gospodarstw 
rolnych. Pomysł podczepienia 
pod tarczę zmian w ustawie 

o ochronie zwierząt wziął się 
z ograniczeń w poruszaniu się 
wynikających z zagrożenia ko-
ronawirusem. Formalnie był 
uzasadniany, jako „działania 
mające na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa prowadzo-
nym gospodarstwom rolni-
czym i  zakładom przetwór-
stwa rolno-spożywczego”.

Batalia o włączenie lub usu-
nięcie zmian w ustawie z Tar-
czy 3.0 toczyła się praktycznie 
do ostatniego momentu gło-
sowania nad nią. W  złożo-
nym 28 kwietnia i   przegło-
sowanym w Sejmie pakiecie 
tarczy zapis taki ostatecznie 
się nie znalazł. Zamiast nie-
go 27 kwietnia opublikowano 
na stronach ministerstwa list 
„największych organizacji rol-
niczych” ze sprzeciwem wo-
bec „fali nienawiści i  hejtu, 

63620otbr-A-G

DOM SENIORA MAGNOLIA

OFERTA

tel. 794 457 530

607 634 296

 REKLAMA 

Obrońcy praw zwierząt domagają się wycofania ministerstwa z pomysłu ograniczającego 
możliwości interweniowania w gospodarstwach rolnych
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BATALIA 
O WŁĄCZENIE 
LUB USUNIĘCIE 
ZMIAN W USTAWIE 
Z TARCZY 3.0 
TOCZYŁA SIĘ 
PRAKTYCZNIE 
DO OSTATNIEGO 
MOMENTU 
GŁOSOWANIA 
NAD NIĄ.
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która została przeprowadzona 
przeciwko Panu ministrowi”.

— W opublikowanym właś-
nie projekcie ustawy o zmia-
nie niektórych ustaw w  za-
kresie działań osłonowych 
w związku z rozprzestrzenia-
niem się wirusa SARS-CoV-2 
nie ma zapisów odnoszących 
się do interwencyjnego od-
bioru zwierząt. Mogą jednak 
pojawić się w kolejnych odsło-
nach ustaw okołoepidemicz-
nych albo na etapie komisji 
sejmowej —  zapowiedział 
minister rolnictwa

O tym, że zmiana ustawy 
ograniczająca interwencję 
organizacji społecznych wo-
bec maltretowanych zwierząt 
jest fatalnym rozwiązaniem, 
są przekonani działacze To-

warzystwa Opieki nad Zwie-
rzętami. Wieloletnia prezes 
olsztyńskiej struktury tej or-
ganizacji, Teresa Abramska 
ostro ją krytykuje.

— To jest cofanie przepi-
sów na lata świetlne i próba 
zamknięcia gospodarstw 
przed naszymi interwencja-
mi. To skandal. Nie wolno 
do tego dopuścić —  mówi 
Teresa Abramska.

Była prezes TOZ w Olszty-
nie przyznaje jednak, że były 
również błędy przy dotych-
czasowych interwencjach, 
a środowisko tzw. animalsów 
zrzesza także osoby, które 
działają bardzo impulsyw-
nie i to może budzić niechęć 
niektórych rolników. Jedno-
cześnie w rozmowie z „Gazetą 

Olsztyńską” Teresa Abramska 
wyraziła nadzieję, że projekt 
zmian nie zostanie dodany 
w  przyszłości do kolejnych 
wersji tarcz antykryzyso-
waych.

— Cały czas trwa walka 
o wycofanie się ministerstwa 
z  tych fatalnych propozycji 
zmian — stwierdza.

Środowisko Prawa i  Spra-
wiedliwości nie mówi jed-
nym głosem w sprawie zmian 
w ustawie. Współpracownicy 
ministra Ardanowskiego 
ostro je forsują, ale część 
polityków rządzącej partii 
ostrożnie dystansuje się od 
zmian w ustawie o ochronie 
z— — Nie jestem rolnikiem 
i nie pracuję w żadnej komi-
sji związanej z  wsią, mam 

jednak sprzeczne uczucia 
— powiedział nam poseł PiS 
Wojciech Kossakowski.

Parlamentarzysta z Warmii 
i Mazur wyjaśnił, że do pro-
jektów dotyczących tarczy 
antykryzysowej podchodzi 
z  dużym zaufaniem, jednak 
jego zdaniem trzeba uważ-
nie wsłuchiwać się w głos to-
warzyszący projektowanym 
zmianom. Zdaniem posła 
Wojciecha Kossakowskiego 
o tym, jakie kontrowersje to-
warzyszą tej sprawie, świad-
czy sam fakt zrezygnowania 
z podłączenia zmian w usta-
wie o  ochronie zwierząt do 
Tarczy 3.0.

Batalia między środowiska-
mi rolniczymi a środowiskami 
zorganizowanymi wokół idei 

obrony zwierząt trwa od wie-
lu miesięcy. Zaczęła się jeszcze 
przed epidemią koronawiru-
sa. Konsultacje prowadzone 
przez Ministerstwo Rolnictwa 
w  tej sprawie już wcześniej 
elektryzowały opinie publicz-
ną. Szczególnie, kiedy ujaw-
niono, że w skład grupy eks-
pertów konsultujących treść 
zmian wchodzą także rolnicy, 
którym wcześniej odebrano 
zwierzęta hodowlane podczas 
interwencji organizacji wystę-
pujących w obronie zwierząt. 
Obrońcy zwierząt wystoso-
wali swój protest wobec pro-
jektowanych zmian. I  ciągle 
zbierają podpisy pod listem 
w tej sprawie.

Stanisław Kryściński

s.kryscinski@gazetaolsztynska.pl

TO JEST COFANIE 
PRZEPISÓW NA 
LATA ŚWIETLNE 
I PRÓBA ZAMKNIĘCIA 
GOSPODARSTW 
PRZED NASZYMI 
INTERWENCJAMI. 
TO SKANDAL. NIE 
WOLNO DO TEGO 
DOPUŚCIĆ.
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KĘTRZYN NIE KOSI TRAW

T
akiej suszy nie było od półwiecza. To temat, który bę-
dzie nam towarzyszył przez co najmniej kilka kolejnych 
miesięcy, a może i lat. W związku z tym władze Kętrzyna 

zapowiadają znaczne ograniczenie koszenia traw w mieście. 
Trawa to jeden z największych producentów tlenu i pochła-
niaczy dwutlenku węgla, szkodliwych pyłów oraz cząsteczek 
powietrza odpowiedzialnych za zanieczyszczenia. 

— Chodzi o jak największe przeciwdziałanie suszy, bo prze-
cież trawniki pomagają ziemi utrzymać wilgoć - im krótsza tra-
wa, tym o to trudniej, a podlewać ją trzeba niemal codziennie. 
Częste koszenie powoduje, że gleba wysycha, rośliny nie mają 
siły rosnąć i usychają — mówi Ryszard Niedziółka, burmistrz 
Kętrzyna. — Przecież wysoka trawa oraz współwystępująca 
na trawnikach roślinność to ostoja miejskiej różnorodności 
biologicznej. Musimy pamiętać, że kwiaty i rośliny powszechnie 
uważane za chwasty, nierzadko pełnią ważne funkcje w stabi-
lizowaniu ekosystemu np. zapobiegają rozprzestrzenianiu się 
gatunków inwazyjnych oraz zwiększają wilgotność gleby. Na 
szczęście rośnie też moda na kolorowe, kwietne łąki – czyli 
nieskoszone trawniki obsiane kwiatami polnymi, np. makami 
czy chabrami – dodaje burmistrz.

Zwraca też uwagę na inny aspekt. 
— Trzeba mieć na uwadze również to, że krótko przystrzyżone 

trawniki wymagają niemal codziennego nawadniania, a my pra-
cujemy też nad planem oszczędnościowym wody. Już dziś mu-
simy myśleć o tym, co będzie za kilka lat. Wierzę, że mieszkańcy 
Kętrzyna zdają sobie sprawę z zagrożenia i przyjmą tę informację 
ze zrozumieniem — mówi Ryszard Niedziółka. UM Kętrzyn

ARIMR: DŁUŻSZY TERMIN SKŁADANIA WNIOSKÓW

D
o 15 czerwca został przedłużony termin składania 
wniosków przez tych rolników, którzy chcą ubiegać się 
w ARiMR o pomoc fi nansową z PROW 2014-2020 w ra-

mach działania „Dobrostan zwierząt”. Ten nowy rodzaj wsparcia 
przeznaczony jest dla hodowców krów i świń. Ma on rekom-
pensować im dodatkowo poniesione koszty i utracone docho-
dy w wyniku wprowadzenia praktyk hodowlanych związanych 
z podwyższonym dobrostanem zwierząt. Dopłaty mogą otrzy-
mać ci rolnicy, którzy zadbają o lepsze samopoczucie i zdrowie 
zwierząt, poprawiając warunki ich utrzymania przez zwięk-
szenie powierzchni bytowej przypadającej na jedno zwierzę 
(krowę, lochę, tucznika) o co najmniej 20 proc. w stosunku do 
wymaganej obecnie minimalnej powierzchni lub przez zor-
ganizowanie zwierzętom dostępu do pastwiska czy wybiegu.

Do piątku 8 maja do ARiMR wpłynęło 13 337 wniosków 
o przyznanie płatności dobrostanowej. Roczne stawki wyno-
szą: 301 zł na lochę (zwiększenie powierzchni w budynkach); 
24 zł na tucznika (zwiększenie powierzchni w budynkach); 
185 zł na krowę mleczną (wypas w sezonie pastwiskowym); 
595 zł na krowę mleczną (zwiększenie powierzchni w budyn-
kach); 329 zł na krowę mamkę (dostęp do wybiegów poza 
sezonem pastwiskowym). Nabór wniosków odbywa się drogą 
elektroniczną, za pośrednictwem aplikacji eWniosekPlus, na 
wspólnym formularzu wniosku dla płatności bezpośrednich 
i płatności obszarowych PROW 2014-2020. Wniosek może być 
także złożony po 15 czerwca, z tym że za każdy dzień roboczy 
opóźnienia należna kwota płatności zostanie pomniejszona 
o 1 proc. Ostateczny termin ubiegania się o płatności dobro-
stanowe upływa 10 lipca.

KONTROLE NA GRANICY PRZEDŁUŻONE

S
zef MSWiA Mariusz Kamiński podpisał już noweliza-
cję rozporządzenia w  tej sprawie. Kontrola graniczna 
na granicy wewnętrznej (z Niemcami, Litwą, Czechami 

i Słowacją) zostaje przedłużona o 30 dni – do 12 czerwca. Tak 
jak dotychczas granicę będzie można przekroczyć tylko w wy-
znaczonych miejscach. Kontrole będą też nadal prowadzone 
w portach morskich i na lotniskach.

PRZYWRÓCĄ POŁĄCZENIA 

W 
ramach akcji „Przywracamy dobre relacje”, POLREGIO 
rozpoczęło stopniowe przywracanie połączeń kolejo-
wych wstrzymanych okresowo w związku ze stanem 

epidemii. Przewoźnik będzie na bieżąco śledził frekwencję 
w pociągach i odpowiednio dopasowywał ilość połączeń oraz 
ilość i pojemność składów kursujących na poszczególnych tra-
sach w porozumieniu z władzami samorządów województw. 
POLREGIO wprowadziło również szereg środków ostrożności 
i radzi pasażerom, jak zadbać o to, aby podróżować bezpiecznie. 

– Dla tysięcy osób korzystających każdego dnia z naszej siatki 
krajowych połączeń POLREGIO, przywracanie częstszego kur-
sowania pociągów oznacza powrót do codzienności, za którą 
wszyscy tęsknimy. Działając w ramach akcji „Przywracamy dobre 
relacje” chcemy sprawić, aby powrót ten odbywał się z zacho-
waniem najwyższych standardów bezpieczeństwa zarówno dla 
podróżujących, jak i dla naszych pracowników – komentuje Anna 
Lenarczyk, członek zarządu-dyrektor handlowy POLREGIO.

ROBOTNICY WEJDĄ ZA TYDZIEŃ

W
ydawało się, że już w kwietniu budowa ronda w Gi-
życku będzie kontynuowana, jest prawie połowa 
maja, a na miejscu nic się nie dzieje. Przypomnijmy. 

W kwietniu olsztyńska Delegatura GDDKiA poinformowała 
o wyborze wykonawcy, który ma dokończyć budowę ronda 
na ulicy Obwodowej. Prace ma wykonać fi rma STRABAG 
Sp. z o.o. z Pruszkowa. 

— Wykonawca wystąpił o przesunięcie terminu przekaza-
nia terenu budowy ze względu na opóźnienia spowodowane 
epidemią w uzyskaniu uzgodnień niezbędnych do przejęcia 
terenu budowy — informuje Karol Głębocki, rzecznik praso-
wy GDDKiA w Olsztynie. — Planowany termin przekazania 
terenu budowy to 20 maja. Termin ukończenia prac pozostaje 
bez zmian.

DWOMA PASAMI POD KISIELICAMI

M
iał problem z utrzymaniem się na jednym pasie ruchu, 
najechał na krawężnik, a w terenie zabudowanym je-
chał z prędkością 137 km/h. Wszystko to pod okiem 

kamery z policyjnej grupy „SPEED”. Nietrzeźwi kierujący 
to od lat jeden z ważniejszych problemów bezpieczeństwa 
ruchu drogowego w naszym kraju, tylko w 2019 roku na tere-
nie powiatu iławskiego spowodowali 42 zdarzenia drogowe. 
Policjanci z Grupy SPEED zatrzymali samochód osobowy 
vw. Kierujący pojazdem miał problem z utrzymaniem się na 
jednym pasie ruchu, najechał na krawężnik, a w terenie za-
budowanym jechał z prędkością 137 km/h. Funkcjonariusze 
wylegitymowali mężczyznę oraz sprawdzili w policyjnych sy-
stemach, skontrolowali również jego stan trzeźwości. Okazało 
się, że 27-latek jechał drogą w gminie Kisielice, mając 1,4 
promila alkoholu w organizmie.

GROZIŁ NASTOLATKOM NOŻEM 

O
lsztyńscy policjanci zatrzymali 64-latka, który na przy-
stanku autobusowym groził nożem grupie nastolatków. 
Grozi mu do 15 lat pozbawienia wolności. Do zdarzenia 

doszło na jednym z przystanków autobusowych na terenie Ol-
sztyna. Z ustaleń śledczych wynika, że do grupy młodych osób 
- trzech 16-latków i 15-latka podszedł mężczyzna i poprosił 
ich o pieniądze na jedzenie. Kiedy nastolatkowie nie zarea-
gowali, sprawca wyciągnął z kieszeni nóż i zażądał oddania 
telefonów komórkowych.

Policjanci, którzy zostali poinformowani o zdarzeniu, zatrzy-
mali mężczyznę. 64-latek usłyszał zarzut usiłowania rozboju. 
Okazało się, że w przeszłości był karany za podobne przestęp-
stwo. Grozi mu kara do 15 lat pozbawienia wolności. Wobec 
64-latka zastosowano środek zapobiegawczy w postaci tym-
czasowego aresztowania na okres 3 miesięcy.
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OLSZTYN PRZED PLEBISCYTEM 
HISTORIA\\\ Przed plebiscytem w 1920 roku Olsztyn miał 38 874 mieszkańców. Miasto od piętnastu lat było siedziba rejencji i od 
dziesięciu powiatem grodzkim – pisze dr Jan Chłosta. W tym roku obchodzimy 100-lecie plebiscytu na Warmii, Mazurach i Powiślu.

O
lsztyn od powstania 
„Gazety Olsztyń-
skiej”, a więc od 1886 
roku, uchodził za 
stolicę południowej 

Warmii w większości zamiesz-
kałej przez ludność polską. 
Ośrodkami polskości, poza 
Gazetą, wtedy wychodzącą 
trzy razy w tygodniu, był m.in. 
Bank Ludowy i  utworzona 
Warmińska Rada Ludowa. 
Rada działała pod prze-
wodnictwem ks. Walentego 
Barczewskiego (1856-1928), 
sekretarzem był Stanisław 
Nowakowski (1889-1942), po 
jego wyjeździe zastępował go 
Jan Baczewski (1890-1958). 
Podobnie jak na sąsiednim 
Powiślu i  Mazurach Pola-
cy dążyli do tworzenia we 
wsiach towarzystw ludowych. 

Zanim 12 lutego przyby-
li przedstawiciele Komisji 
Międzysojuszniczej działania 
narodowe Polaków były bar-
dzo ograniczone. Na organi-
zowanie każdego zebrania 
trzeba było uzyskać zezwo-
lenie władz niemieckich. Te 
spotkania ograniczały się do 
kameralnych spotkań z męża-
mi zaufania z podolsztyńskich 
wsi. Na Mazurach w Szczyt-
nie 21 stycznia bojówkarze 
niemieccy rozbili zebranie 
i śmiertelnie pobili Bogumi-
ła Linkę (1865-1920). Zmarł 
dwa miesiące później w  ol-
sztyńskim szpitalu. Jego po-
grzeb odbył się w Olsztynie. 
Niemcy zhańbili jego grób, 
urządzając w  tym miejscu 
śmietnik cmentarny. Wtedy 
Niemcy w Szczytnie nie szczę-
dzili razów innym działaczom 
Kazimierzowi Jaroszykowi, 
Stanisławowi i  Czesławowi 
Gąsowskim, Józefowi Za-
patce, Bogumiłowi Leykowi 
i jego synowi Emilowi. 

MIESIĘCZNY URLOP ZA GŁOS
Niemcy już w połowie 1919 

roku zaczęli organizować 
swój elektorat do głosowa-
nia. Powołano w  Olsztynie 
Ermländerund Masuren 
Bund, do którego zapisało 
się prawie 200 tysięcy osób. 
W  deklaracji wprowadzano 
zapis, że wstępujący odda 
głos za Prusami Wschodnimi. 
Poza tym przystąpili do gro-
madzenia adresów wszystkich 
urodzonych przed 1905 r. na 
terenach plebiscytowych, 
którzy za chlebem wyemigro-
wali do Westfalii i Nadrenii. 
To właśnie im zapewniono 

udział w plebiscycie podczas 
Konferencji Pokojowej na 
Wersalu. Każdemu z nich za-
pewniono miesięczny płatny 
urlop i bezpłatny przejazd do 
Prus Wschodnich. Skorzysta-
ło z tego ok. 128 tysięcy osób. 
Każdy z nich chętnie odwie-
dził rodzinne strony i czuł się 
zobowiązany do wrzucenia 
do urny kartki z  napisem: 
„Ostpreussen”, otrzymanej 
w w punktach dla przyjezd-
nych na głosowanie w Karo-
lewie i Zalewie. Z tego powo-
du już rok przed plebiscytem 
Niemcy mogli być pewni wy-
granej w głosowaniu 11 lipca. 

O WARMIO MOJA MIŁA
A Polacy? Mogli przystąpić 

do pracy narodowej po przy-
byciu Komisji Międzysojusz-
niczej. Zaczęli od Sejmiku 
Ludu Warmińskiego 24 lutego 
1920 r., który zgromadził 117 
delegatów z 40 kół towarzystw 
ludowych, zrzeszających 5 
tysięcy członków. Obradom 
przewodniczył ks. Barczew-
ski, a dłuższe wystąpienie wy-
głosił ks. dr Robert Bilitewski 
(1959-1935). Podczas obrad 
mówiono o potrzebie powięk-
szenia czytelnictwa prasy pol-
skiej, konieczności tworzenia 
szkół, dbałości o polski śpiew 
w kościołach i organizowaniu 
amatorskich przedstawień 
teatralnych, tworzeniu gniazd 
Towarzystwa Gimnastyczne-
go „Sokół”, by chronić pol-
skie wiece. 6 marca odbył się 
w Olsztynie wiec Towarzystwa 
Czytelni Ludowej, połączony 
z otwarcie polskiej biblioteki 
w  budynku Warmińskiego 
Komitetu Plebiscytowego 
(dziś Partyzantów 1). Pro-
wadziła ją Alina Świderska. 
Tam otwarto też przedszkole. 
W kwietniu w sali Schlossgar-
ten przy ul. Okopowej, którą 
od miasta wynajął niejaki 
Hinzmann, odbył się występ 
zespołu teatru plebiscytowego 
pod dyrekcja Tomasza Dzia-
łosza z  dramatem historycz-
nym „Obrona Częstochowy”. 
Olsztyński występ aktorów 
spotkał się z  wielkim zain-
teresowaniem miejscowych 
Polaków. Przed przedsta-
wieniem ks. Ignacy Grossek 
porównał sytuację oblężonej 
przez Szwedów Jasnej Góry 
z obroną południowej Warmii 
przed pozostawieniem jej pod 
administracją niemiecką. 

Do kolejnego przedstawie-
nia - 16 kwietnia w Biskupcu 

- już nie doszło. Bojówkarze 
niemieccy w brutalny sposób 
pobili aktorów: Zofi ę Hart-
mann, Aleksandrę Weisową, 
Teodorę Rapacką, Janinę Ko-
ladównę, Aleksandra Kolado, 
Stefana Golczewskiego, Cze-
sława Zbierzyńskiego, Henry-
ka Żelskiego. Ucierpiał także 
prezes Warmińskiego Komi-
tetu Plebiscytowego ks. An-
toni Ludwiczak (1878-1942), 
który miał wygłosić wprowa-
dzenie do przedstawienia. 
Spokój w mieście przywrócił 
dopiero oddział  włoskiego 
wojska sprowadzony z  Ol-
sztyna. Również amatorzy 
z Olsztyna w sali Schlossgar-
ten wystawiali widowiska 
teatralne jak „Miłostki ułań-
skie” Ksawerego Franciszka 
Godebskiego, „Ulicznika war-
szawskiego” Antoniego Wi-
niarskiego, inscenizację „Gdy 
zabrzmią trąby Chrobrego”. 
Odbyły się też wieczornice 
z okazji 129 rocznicy uchwale-
nia Konstytucji 3 Maja, przy-
gotowane przez towarzystwo 
ludowe, koncert związany ze 
świętem ludowym i  częścią 
artystyczną, przygotowaną 
przez amatorów ze Szczytna: 

Marię Zielkównę, Marię Gą-
sowską, Ottona Riedla, który 
wykonał kilka utworów Cho-
pina. Szczególny charakter 
miała wieczornica z udziałem 
kompozytora Feliksa Nowo-
wiejskiego. Po raz pierwszy 
zabrzmiał hymn „O Warmio 
moja miła”. W koncercie bra-
li udział brat kompozytora 
Rudolf oraz solistka opery 
hamburskiej Helena Sosiń-
ska. W Olsztynie Polacy urzą-
dzali kursy dla pomocniczych 
sił nauczycielskich.

WSPIERAŁ POLAKÓW 
Nie znamy nazwisk wszyst-

kich Polaków z  kraju, któ-
rzy w  tym czasie odwiedzili 
Olsztyn. Wiemy, że wśród 
nich byli poeta Jan Kaspro-
wicz, publicysta i  polityk 
Władysław Kozicki, literat 
Maciej Wierzbiński, dzien-
nikarz Adam Uziembło 
(1885-1971), który następnie 
poświęcił Warmii kilka arty-
kułów w  czasopiśmie „Nie-
podległość”. Jan Kasprowicz 
przyjechał do Olsztyna 30 
maja, wcześniej zatrzymał się 
krótko w Gietrzwałdzie u An-
drzeja Samulowskiego (1840-

1928). W  Olsztynie witano 
go nadzwyczaj serdecznie. 
W „Gazecie Olsztyńskiej” (nr 
66 z 3 VI 1920 r.) nazwano go 
jednym z największych twór-
ców współczesnej literatury 
polskiej. Odbyło się spotka-
nie z  członkami miejscowe-
go towarzystwa ludowego. 
Sam Kasprowicz w dłuższym 
wystąpieniu podziękował za 
powitanie i  „płomiennymi 
słowami wyraził łączność 
Warmii z  Rzeczpospolitą. 
Wspomniał o  wielkich mę-
żach tej ziemi: kardynale 
Hozjuszu, biskupie Krasickim 
i nieśmiertelnym Koperniku, 
który Polsce i światu tak wiel-
kie oddał usługi”. Poeta obej-
rzał wystawę książek polskich, 
urządzoną przez Stefanię Za-
krzewską i kierownika biura 
Polskiej Agencji Telegra-
ficznej w  Olsztynie Konra-
da Worwan-Nawrowskiego 
(1880-po 1939) w  budynku 
przy ul. Młyńskiej 2, w którym 
od 20 lipca 1920 roku wyda-
wano „Gazetę Olsztyńską”.

ARTYŚCI Z BERLINA
W tym samym czasie rów-

nież Niemcy sprowadzali do 
Olsztyna zespoły chóralne 
i solistów. Ich występy odby-
wały się w ekskluzywnej sali 
hotelu Deutsches Haus na 
rogu obecnych ulic Dąbrow-
szczaków i Piłsudskiego. Od-
wiedzili więc Olsztyn: solistka 
Emmi Leisner z  opery ber-
lińskiej, Clare Dux, profesor 
Rüder z  berlińskim chórem 
nauczycieli. W  pierwszych 
dniach lipca koncertowali 
w Olsztynie artyści z Akade-
mii Muzycznej w  Berlinie. 
Wydarzeniem było wystawie-
nie na leśnej scenie nad Łyną 
dramatu Fryderyka Schillera 
„Wilhelm Tell”. Inicjatorem 
i organizatorem wielu takich 
artystycznych przedsięwzięć 
był kierownik propagandy 
olsztyńskiego Heimatdienstu 
Max Worgitzki (1884-1937), 
także autor plenerowego 
widowiska „Herkus Monte”, 
o  walce pogańskich Prusów 
z Krzyżakami. Worgitzki wy-
korzystał zwycięstwo Niem-
ców w plebiscycie 1920 roku 
w  staraniach o  pozyskanie 
środków fi nansowych w Ber-
linie na wzniesienie teatru 
w  Olsztynie. Zbudowany 
w  1925 r. gmach obecnego 
Teatru im. Stefana Jaracza, 
według projektu olsztyńskie-
go architekta Augusta Fed-

dersena stanowił podzięko-
wanie („Treudank”) za głosy 
oddane na Prusy Wschodnie.

ZŁOWROGIE PRZEMARSZE 
Jednak na co dzień Niemcy 

w  brutalny sposób rywali-
zowali z  Polakami. Mieli za 
sobą na południowej War-
mii długoletnie doświadcze-
nie w  zwalczaniu wszelkich 
przejawów polskości. Przed 
plebiscytem mieli jeszcze 
wsparcie części członków 
Komisji Międzysojuszniczej, 
w tym szczególnie Anglików 
oraz własną administrację 
urzędniczą i wiele organiza-
cji paramilitarnych, których 
członkowie rozbijali polskie 
wiece i odnosili się z wrogoś-
cią do Polaków. W  Olszty-
nie miał miejsce napad na 
Konsulat RP zaraz po jego 
otwarciu na początku marca, 
a  dwukrotnie (30 czerwca 
i 1 lipca) Niemcy napadli na 
Dom Polski, stanowiący sie-
dzibę Mazurskiego Komitetu 
Plebiscytowego. Pół tysiąca 
napastników chciała wtar-
gnąć do siedziby Polaków, tak 
jak to uczyniono w Ostródzie. 
W  Olsztynie jedynie groźba 
żołnierzy angielskich o użyciu 
broni uspokoiła bojówkarzy. 
Ta napaść spowodowała, że 
siedzibę Polaków otoczono 
zasiekami z drutu kolczastego. 
Niemcy też grozili napadem 
konsulowi Czesławowi An-
dryczowi (1878-1943). 

Ulicami miasta przechodziły 
złowrogie przemarsze Niem-
ców. O jednym z nich Klemens 
Frenszkowski (1899-1964) 
napisał w  wydanym w  2005 
roku „Pamiętniku Warmia-
ka”: „Niemcy urządzili przez 
górne ulice miasta przemarsz, 
wprawdzie niezbyt liczny, ale 
naszpikowany transparentami 
z hasłami antypolskimi. Przy 
końcu pochodu prowadzono 
dwie krowy, jedna zupełnie 
wychudzona, prawdopodobnie 
specjalnie w tym celu głodzo-
ną i drugą – dużą, tłustą. Tej 
chudej przyczepili  tabliczkę 
„Polnische Wirtschaft”, a tłu-
stej „Deutsche Wirtschaft”, by 
w oczach ludności przedstawić 
Polskę w najgorszym świetle”.

***
W Olsztynie oddano tylko 

342 głosów za Polską, a  za 
Prusami Wschodnimi aż 16 
742 głosy, w tym aż 2916 od 
przybyłych spoza terenu ob-
jętego plebiscytem.

Jan Chłosta 

Jan Kasprowicz wspierał Polaków przed plebiscytem, 
odwiedził Olsztyn w 1920 roku
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NASI RECENZENCI POLECAJĄ

MYŚLENIE PYTANIAMI

W
ielkie osiągnięcia za-
czynają się od wiel-
kich pytań. Wszyscy 

codziennie zadajemy so-
bie pytania typu: „W co się 
ubrać?”, aż po „Co powinie-
nem zrobić ze swoim ży-
ciem?” Rodzaj zadawanych 
pytań może mieć poważny 
wpływ na nasze nastawienie 
do siebie, na stosunki z ludź-
mi oraz na karierę. Niewłaś-
ciwie stawiane pytania mogą 
stanowić źródło wielu prob-
lemów – tak zawodowych, jak 
i własnych. 

Autorka Marilee Adams 
książki „Myślenie pytania-
mi” snuje interesującą i  po-
uczającą opowieść, w  któ-
rej tkwi klucz do szybkiego 
rozpoznawania szkodliwych 
pytań, które pojawiają się 
w naszej głowie, a potem pa-
dają z naszych ust. Instruuje, 
jak je potem przekształcić, by 
uzyskać właściwe rezultaty, 
zaskakująco pozytywne. 

To trzecie już wydanie tego 
międzynarodowego bestsel-
lera zawiera w  sobie jeszcze 
więcej niż dwa poprzednie. 
Mamy nowy wstęp i  nowy 
epilog. Mamy nowe narzę-
dzia, które sprawiają, że 
przedstawiony materiał ma 
jeszcze przystępniejszą i bar-
dziej praktyczną formę. Ta 
książka doskonali umiejęt-
ności trenerskie i  przywód-
cze. Może stać się począt-
kiem przełomowych zmian 
w życiu – o czym zaświadcza 
rzesza czytelników z  wielu 
krajów świata.

Marilee Adams
Myślenie pytaniami (wydanie 3)
Wydawnictwo Studio EMKA
Premiera: 19.05.2020 

WYKORZYSTAJ POTENCJAŁ 
DOBRYCH PYTAŃ!

J
ak sądzisz, co przyku-
wa uwagę potencjalne-
go klienta lub wywiera 

trwałe wrażenie na niedaw-
no poznanej osobie? Panuje 
powszechne przekonanie, że 
klientów zdobywa się dzię-
ki sprytowi i  refl eksowi, zaś 
błyskotliwość – umiejętność 
doboru trafnych słów – zjed-
nuje sympatię innych. Nasza 
książka usiłuje przekonać, że 
zadawanie celnych pytań jest 
o wiele ważniejsze niż posia-
danie gotowej odpowiedzi.

To niezawodny sposób, aby 
zdobywać coraz to nowych 
klientów, pogłębiać relacje 
z nimi i opanować umiejętność 
nawiązywania kontaktu z ludź-
mi o wiele szybciej, niż wyda-
wało się to możliwe. Dowiesz 
się z  niej, jak wykorzystywać 
pytania prowokujące do my-
ślenia. Dostarczy ci narzędzi, 
z  pomocą których będziesz 
mógł dotrzeć do serc i umysłów 
napotykanych osób. W  trzy-
dziestu pięciu inspirujących 
rozdziałach poznasz fascynu-
jących ludzi. Dzięki ciekawym, 
wziętym z życia historiom zo-
rientujesz się, w  jaki sposób 
wykorzystano każde z dobrych 
pytań i jaki odniosło to skutek. 

Poznasz jedno motywujące 
pytanie zadane przez Steve’a 
Jobsa, które doprowadziło 
do przełomu w  pracach nad 
komputerem osobistym Ma-
cintosha. Ale też jedno nieza-
dane, które kosztowało znaną 
fi rmę utratę bardzo ważnego 
kontraktu. A  także inne, nie 
mniej interesujące i przydatne.

Umiejętność wykorzysty-
wania potencjału zawartego 
w pytaniach może zdecydowa-
nie zwiększyć twoją skutecz-

ność w działaniu i w realizacji 
spraw natury osobistej. Ta 
książka pomoże ci budować 
i pogłębiać relacje. Sprzeda-
wać więcej produktów, usług 
czy pomysłów. Motywować 
innych do zwiększonego wy-
siłku, który wydawał się im 
nierealny. Skuteczniej wywie-
rać wpływ na klientów, współ-
pracowników i znajomych.

Andrew Sobel, Jerold Panas
Siła dobrych pytań
Wydawnictwo Studio EMKA 
Premiera 10.03.2020 r.

O AUTORACH:
Andrew Sobel to ekspert w dzie-
dzinie relacji z klientami. Jest 
autorem parokrotnie nagradza-
nej książki All for One oraz best-
sellera Clients for Life. Pisuje dla 
„Harvard Business Review”, „New 
York Timesa” i „USA Today”. 
Jerold Panas jest prezesem 
Jerold Panas, Linzy & Partners, 
największej fi rmy konsultingowej 
na świecie zajmującej się doradz-
twem organizacjom non profi t 
i fundacjom w zakresie zdoby-
wania funduszy, oraz konsultan-
tem wspierającym działalność 
instytucji dobroczynnych. 

Z PÓŁKI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ BIBLIOTEKI PEDAGOGICZNEJ

WAKACJE 1939

L
ato 1939 roku było wyjąt-
kowo upalne. Każdy, kto 
mógł sobie pozwolić na 

wakacje, wyjeżdżał nad Mo-
rze Bałtyckie, a także do wód, 
czyli uzdrowisk i na letniska. 
Mimo niepokojących wieści 
zza zachodniej granicy Pol-
ski, ludzie masowo opuszczali 
miasta. Szukali ochłody nad 
jeziorami i  rzekami na tere-
nie całej II Rzeczypospolitej. 
Wypoczywali w  eleganckich 
i drogich kurortach, ale tak-
że w małych, uroczych miej-
scowościach letniskowych. 
W sentymentalną podróż po 

tych miejscach wakacyjnych 
urlopów wraz z znanymi Pola-
kami zabrała nas Anna Lisie-
cka w książce „Wakacje 1939”.

Ludzie z  pierwszych stron 
gazet - aktorzy, pisarze, poli-
tycy – upodobali sobie wypo-
czynek nad Bałtykiem. Jeździ-
li do modnego wtedy Sopotu, 
który przynależał w  tym 
okresie do Wolnego Miasta 
Gdańsk. Coraz większą popu-
larność zdobywały nowe nad-
bałtyckie wsie –  Jurata, Ka-
mienna Góra, Hel, Jastarnia, 
Jastrzębia Góra. Na Helu lubił 
spędzać wakacje poeta Kazi-
mierz Wierzyński. W Juracie 
na plaży brylowała tancerka 
Loda Halama. Odwiedził tę 
miejscowość także świato-
wej sławy tenor Jan Kiepu-
ra, malarz Wojciech Kossak 
z córkami oraz minister Józef 
Beck. W nadmorskich pensjo-
natach spotykali się również 
aktorzy np. Eugeniusz Bodo 
i Tola Mankiewiczówna.

Kolejny kierunek wakacyj-
nej przygody to polskie góry 
–  Tatry i  Beskidy. Zakopane 
było wtedy stolicą bohemy. 
Bywali tu Kornel Makuszyń-
ski, Witkacy, Rafał Malczew-

ski czy Michał Choromański. 
Na lato zjeżdżali do miej-
scowości pod Giewontem 
również aktorzy, tancerze, 
dziennikarze i politycy. Wieś 
Jaworze w Beskidach to ulu-
bione miejsce odpoczynku 
Marii Dąbrowskiej, Zofii 
Kossak-Szczuckiej i  Miry 
Zimińskiej. Z  kolei młoda 
aktorka Elżbieta Barszczew-
ska upodobała sobie Kosowo 
Huculskie. Na Huculszczyź-
nie były jeszcze inne uzdro-
wiska, tłumnie odwiedzane 
przez kuracjuszy –  Bystrzec 
i Słoboda Rangurska.

Ogromną popularnością 
cieszył się kurort w Truskaw-
cu. Tu odpoczywała Zofia 
Nałkowska i  Bruno Schulz 
oraz aktorka Mieczysława 
Ćwiklińska. W Krynicy Gór-
skiej spędzał swój urlop m.in. 
wiceminister Jan Szembek 
i jego przełożony Józef Beck. 
W  1939 roku to uzdrowisko 
odwiedził książę Kentu Jerzy 
Windsor z  żoną. Kolejnym 
miejscem wakacyjnego po-
bytu znanych i sławnych była 
Kołomyja, Kosmacz, Jaremcze 
na Kresach Rzeczypospolitej. 
Kurortem, w którym wypoczy-

wała społeczna elita Polski, 
były również Zaleszczyki nad 
Dniestrem, tuż przy granicy 
z Rumunią. W Inowrocławiu 
leczył się generał Władysław 
Sikorski. W Ciechocinku miał 
swój pałacyk prezydent Igna-
cy Mościcki, a w Kazimierzu 
Dolnym dom posiadała Ma-
ria Kuncewiczowa.

Książka „Wakacje 1939” to 
nie tylko opowieść o ostatnich 
miesiącach przed wybuchem 
II wojny, ale także przegląd 
polskich kurortów i  miej-
scowości wypoczynkowych. 
Niektóre z nich powstały do-
piero w latach dwudziestych 
XX wieku.

O swoich ostatnich wa-
kacjach opowiadają sławni 
i  znani ludzie II Rzeczypo-
spolitej. Z  ich wspomnień 
wyłania się obraz beztroskich 
i  leniwie płynących dni lata. 
Tylko niektórzy przeczuwali 
wybuch wojny i  zagładę ich 
świata. Większość Polaków 
ufała zapewnieniom poli-
tyków, że wojny nie będzie. 
Uwierzyli w hasło, że nasz kraj 
jest „silny, zwarty i gotowy” na 
wypadek konfl iktu z Niemca-
mi. Wierzono też w gwaran-

cje pomocy udzielone Polsce 
przez naszych sojuszników 
– Wielką Brytanię i Francję. 
Dopiero ogłoszenie przez pol-
ski rząd pod koniec sierpnia 
mobilizacji zapoczątkowało 
masowy powrót letników do 
domu. Niestety koniec waka-
cji to również koniec planów 
i marzeń oraz dotychczasowe-
go życia naszych bohaterów. 
Pierwszego września ich świat 
legł w gruzach. Wraz z upal-
nym latem 1939 roku skoń-
czyła się pewna epoka.

Książka „Wakacje 1939” za-
wiera mnóstwo materiałów 
archiwalnych. Fotografie, 
fragmenty wspomnień, cyta-
ty z gazet i różne ciekawost-
ki z  tego okresu przybliżają 
nam życie ówczesnych ludzi 
- głównie elit. Jest to pozycja 
dla wszystkich miłośników 
historii, którzy nie intere-
sują się wielką polityką, ale 
obyczajami społeczeństwa 
II Rzeczypospolitej.

Hanna Tomaszewska-Reich

Anna Lisiecka
Wakacje 1939 
Wydawnictwo Muza
Warszawa 2019 Fo
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25211otbp-d-M

SPRZEDAM

WYNAJMĘ

ZAMIENIĘ

SZUKAJ NA 

mp-otbr-6786c-M

Paulo Coelho 

41820otbr-c-K

ZOSTAŃ
WDOMU#

NADAJ OGŁOSZENIE, 
KONDOLENCJE, 

NEKROLOG 

NIE WYCHODZĄC 
Z DOMU!

BIURO 
OGŁOSZEŃ 

przy ul. Partyzantów 28 
w Olsztynie

pracuje zdalnie.

89 539-74-80
89 539-74-81
89 539-74-82

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

ZWIERZĘTA

sprzedam

NARYBEK- zarybienia tel.600-
460-777.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WIERCINY.SPRZEDAM tanio wy-
posażone mieszkanie pow. 64m2, 
2-pok tel.791-923-872

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

do wynajęcia

LOKAL 60m2, 30m2 (handel, 
usługi), 600-018-121

PRACA

dam pracę

HYDRAULIKÓW i pomocników, 
794-122-559

POMOC dentystyczna. Możli-
wość przyuczenia. CV na mail: 
kontakt@m.dent.olsztyn.pl

PRACOWNIKÓW budowlanych 
i pomocników. tel. 502-510-467. 
Dzwonić w godz. 8-16

PRACOWNIKÓW budowlanych 
zatrudnię. Tel. kontaktowy 605-
058-304

SPRZĄTACZKĘ Dorotowo. 
503103703

ZATRUDNIĘ od zaraz małżeń-
stwo lub parę do pracy na posesji 
i w domu. Mieszkanie plus pen-
sja., tel. 604555089, 508961497

AUTO-MOTO

kupię

SAMOCHODY. 502-180-869

USŁUGI

budowa | remont

BUDOWLAŃCA, pomocnik, 503-
092-068

BUDOWY, remonty, wykończenia, 
501-481-210

HYDRAULICY, 501-209-794

BIZNES

POŻYCZKI 89-534-06-73

RÓŻNE

sprzedam

DREWNO opałowe, kominkowe, 
tel. 89-513-15-60, 605-048-075

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

kupię

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

! F.H.U. skup i transport knurów, 
macior, bydła-waga, faktura, 
tel.721-040-072.

maszyny rolnicze

SPRZEDAM kombajn Bizon tel. 
668811629

SPRZEDAM:OPONY ROLNICZE 
DO KOMBAJNÓW,CIĄGNIKÓW,P
RZYCZEP,SPRZĘTU BUDOWLA-
NEGO.TEL.505-212-810

produkty rolne

KUPIĘ:ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR.Tel.694-
508-207

SKUP ZBÓŻ KUPI:zboża paszowe, 
konsumpcyjne.TEL.606-505-511

 

Brata 

-G172120opb1-A

-G171120opb1-A

  

  

Brata
 

Pani Justynie Babiasz 

Taty 

-G171420opb1-A

-G171520opb1-B

Profesorowi 

i Rodzinie 

 

-G171720opb1-A
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28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty
osoby nadającej) ukazują się

w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

NEKROLOGI
(wymagany akt zgonu).

Terminy przyjęć:

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

BIURO OGŁOSZEŃ ELBLĄG PRACUJE ZDALNIE
 od poniedziałku do piątku w godz. 08.00 do 16.00.

Kontakty: 55 236 18 02, 604 408 305

BIURO OGŁOSZEŃ OLSZTYN 
PRACUJE ZDALNIE

od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 do 16.00.

Kontakty:

 89 539 74 80, 89 539 74 81, 89 539 74 82
b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Albert Einstein

mp-otbr-6786-G172020opb1-A

Cezaremu i Grzegorzowi Gudanom 

oraz 

Mamy, 

-G171020opb1-A -G172620opb1-A

P

-G171820opb1-A

-G171520opb1-A

-F171220opb1-A

 

 i  

-G18420ekwe-A

614619opb1-a -K

Elżbieta Michałowska Anna Michałowska

Całodobowe przewozy zmarłychwww.arkaolsztyn.pl

OLSZTYN, Zatorze 
ul. M. Zientary-Malewskiej 2A
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NA PEWNO PODEJMIEMY RĘKAWICĘ
PIŁKA NOŻNA\\\ Poprzeczka zawiśnie wyżej, ale damy z siebie wszystko — mówi Patryk Malanowski. Z trenerem Błękitnych 
Pasym rozmawiamy m.in. o ostatniej decyzji WMZPN, która ofi cjalnie zapewniła jego zespołowi tytuł mistrzów klasy okręgowej.

— Czy zaskoczyła cię decyzja 
WMZPN, zgodnie z którą roz-
grywki zostały zakończone, 
chociaż rozegrano w zasadzie 
tylko rundę jesienną?
— Gdy tylko pojawiło się to 

całe zamieszanie z pandemią, 
to zakładaliśmy, że nie uda 
się normalnie dokończyć se-
zonu. Zwłaszcza w  niższych 
ligach. W mojej opinii decyzja 
związku jest optymalna, zosta-
ła zresztą podjęta po konsul-
tacjach z klubami. No i stało 
się tak, jak chciała większość 
klubów. Oczywiście wszyscy 
chcielibyśmy grać, ale mamy 
świadomość, że warunki nie-
zbyt na to pozwalają.

— Jesień mieliście bardzo 
przyzwoitą. Jak wyglądała 
kondycja zespołu po przerwie 
zimowej?
— Zimowy okres przygo-

towawczy przepracowaliśmy 
bardzo solidnie. I to w naprawdę 
dobrym frekwencyjnie i jakoś-
ciowo składzie. Treningi o więk-
szym obciążeniu skończyliśmy 
dwa tygodnie przed zaplanowa-
nym startem ligi. Na ostatniej 
prostej mieliśmy zająć się już 
detalami i łapaniem świeżości. 
Czekaliśmy na pierwszy mecz 
z niecierpliwością. 

— I, niestety, jeszcze trochę 
poczekacie. Pojawiły się 
nowe twarze w składzie?
— Tak, dołączył do nas Da-

niel Gołaszewski...
— ...czyli jeden z fi larów 
Wałpuszy. W Jesionowcu nie 
mają do was o to pretensji?
— Nie sądzę. Stosunki mię-

dzy naszymi klubami są dobre, 
znamy się zresztą od lat z trene-
rem Czarkiem Kucińskim. Nic 
nie było robione za plecami.

— Tak szczerze, starczyłoby 
wam paliwa na wiosnę, by 
utrzymać mistrzowskie 
tempo z jesieni?
— Stuprocentowo pewnym 

być nie można, ale myślę, że 
jesteśmy na tyle mocni, że 
udałoby się powstrzymać po-
goń reszty stawki. Utwierdziły 
mnie w tym rozegrane sparin-
gi. Co prawda rezultaty były 
różne, ale wynikało to z tego, 
że sprawdzaliśmy nowe wa-
rianty gry. Za każdym razem 
graliśmy zresztą dwiema jede-
nastkami. 

Daliśmy się wykazać mło-
dzieży, bo trzeba myśleć nie 
tylko o  tym, co będzie jutro, 
ale i w kolejnych latach.

— Pytanie kluczowe. Teore-
tycznie awans do IV ligi jest 

wasz. Wciąż możecie jednak 
odmówić. Jaka decyzja?
— Podejmujemy rękawicę. 

Nie ma innej opcji. Na tyle 
ustabilizowaliśmy sytuację 
w klubie i kadrowo, i fi nanso-
wo, że ten przeskok między 
ligami nie będzie aż tak od-
czuwalny.

— Wciąż nie wiadomo, kiedy 
ruszy nowy sezon. Nie boisz 
się, że przez tę przerwę część 
zespołu się wykruszy?
— Żadnych sygnałów, by 

ktoś chciał rezygnować z gry, 
nie otrzymałem. I nie sądzę, 
że się pojawią. Zebraliśmy 
naprawdę fajną ekipę, każdy 
chce być częścią tego projek-
tu. Jedyny znak zapytania to 
Kuba Kulesik, który został 

wypożyczony z SKS Szczytno. 
W minionej rundzie prezento-
wał się u nas świetnie, był jed-
nym z  jaśniejszych punktów 
zespołu. Znacznie przyczynił 
się do tego, że awansowaliśmy 
do IV ligi. Nie ukrywam, że 
bardzo chętnie zatrzymaliby-
śmy go w Pasymiu na dłużej. 
Czy się uda? Dużo zależy i od 
Kuby, i od SKS.

— Oba wasze kluby mają co 
świętować. Wy, bo szybciej 
awansowaliście...
— ...a SKS, bo nie spadł do 

klasy A, choć w 17 spotkaniach 
nie zdobył ani jednego punk-
tu. To prawda. W  Szczytnie 
widać jednak ruchy, których 
celem jest odbudowa klubu. 
W  pomoc zaangażował się 
m.in. burmistrz. Trzymamy 
kciuki, by im się udało, bo 
tak duże miasto jak Szczytno 
powinno mieć swojego repre-
zentanta choćby w okręgówce.

— Sport jest odmrażany ma-
łymi krokami. Wznowiliście 
treningi?
— Oczywiście. Treningi 

wznowiło 18 zawodników, 
których podzieliliśmy na trzy 
6-osobowe grupy, zgodnie 
z odgórnymi wytycznymi. Za-
jęcia odbywają się trzy razy 

w  tygodniu i  atmosfera jest 
dobra. 

Frekwencja byłaby jeszcze 
lepsza, lecz część chłopaków 
musi chwilę poczekać m.in. ze 
względu na kontuzje. Wszyscy 
jednak tęsknią za piłką.

— Jak radzisz sobie jako ki-
bic, kiedy futbolowych emocji 
niewiele?
— Jeśli nie trenuję, to... ka-

tuję wszelkie kanały sportowe. 
Powoli dzieje się na nich coraz 
więcej, więc — przynajmniej 
w tej kwestii — najgorsze wy-
daje się być już za nami.

— Ile kilogramów przybyło ci 
przez tę sytuację z wirusem?
— Nie jest tak źle, bo tylko 

dwa-trzy. Nie więcej. Tak na-
prawdę cały czas się ruszałem, 
dbałem o  formę. Biegałem 
prawie codziennie. Z  wyłą-
czeniem okresu, w którym były 
pozamykane parki.

— Coraz więcej mówi się 
o twoim 14-letnim bracie. Jak 
trzyma się młody „Malan”?
— Trenuje w Naki Olsztyn, 

gra także w  kadrze woje-
wództwa. Staramy się ćwiczyć 
możliwie najlepiej w tych mało 
komfortowych dla sportow-
ców realiach. Gdy spada mi 
motywacja do treningów, 

to wtedy właśnie brat mnie 
mobilizuje. W  drugą stronę 
też to działa. W miarę możli-
wości trenujemy razem: i na 
zewnątrz, i w domu. Ostatnio 
ćwiczy także z seniorami Błę-
kitnych.

— Kiedy zobaczymy go w wyj-
ściowej jedenastce?
— Szczerze? Mam nadzie-

ję, że w ogóle (śmiech). Trzy-
mam kciuki, by przedarł się 
do znacznie wyższych lig. Ma 
„papiery” na to, by w przyszło-
ści trafi ć do świata większego 
futbolu. Do Pasymia, owszem, 
niech wróci, ale już na sporto-
wą emeryturę (śmiech).

— Jest coś, co chciałbyś prze-
kazać kibicom?
— Na pewno chciałbym 

im podziękować za to, że są 
z  nami nie tylko w  tych do-
brych czasach, gdy mówi-
my o  awansie i  wygrywamy. 
Bo nie zabrakło ich także 
wtedy, gdy ratowaliśmy się 
przed spadkiem. Cieszę się, 
że mamy takich kibiców. Po 
przeprowadzce do IV ligi po-
przeczka zawiśnie znacznie 
wyżej. Ale właśnie dla nich 
zrobimy wszystko, by nie być 
tam chłopcami do bicia. 

Kamil Kierzkowski
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POŻEGNANIA\\\ Jak informo-
waliśmy, w wieku 82 lat umarł 
Tadeusz Milewski, działacz spo-
łeczny i sportowy oraz medali-
sta paraolimpiady. Uroczystości 

pogrzebowe rozpoczną się 
dzisiaj o godz. 13 w olsztyńskiej 
katedrze, natomiast pogrzeb 
odbędzie się na cmentarzu przy 
ulicy Poprzecznej.

Tadeusz Milewski pełnił wiele 
ważnych funkcji, był też znako-
mitym sportowcem - w młodo-
ści trenował biegi średnie w ol-
sztyńskich klubach Budowlani 
i Gwardia, a na mistrzostwach 
Polski w 1966 roku wywalczył 
brązowy medal w biegu na 5000 
metrów. W latach 1958-71 był 
także reprezentantem Polski 
w lekkiej atletyce w biegach dłu-
godystansowych. W 1971 r. uległ 
wypadkowi samochodowemu, 
w wyniku czego częściowo utra-
cił wzrok. Nie zerwał jednak ze 
sportem, trenując głównie rzut 

dyskiem i rzut oszczepem, no 
i w 1976 roku podczas paraolim-
piady w Toronto zdobył brązowy 
medal w dysku. 

PIŁKA NOŻNA\\\ Departa-
ment Rozgrywek Krajowych 
Polskiego Związku Piłki Nożnej 
wyznaczył terminy zaległych 
spotkań 1/4 fi nału Totolotek 
Pucharu Polski. Oba spotkania 
transmitowane będą w Polsa-
cie. 26 maja (wtorek, g. 20.10): 
Miedź Legnica - Legia Warsza-
wa; 27 maja (środa, 20.10): Stal 
Mielec - Lech Poznań.
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UCHWYCONE W SPORTOWEJ MIGAWCE (9)
HISTORIA\\\ Dzisiaj przypominamy chłopców, którzy zaczęli od brązowego medalu Ogólnopolskich Igrzysk Młodzieży Szkolnej, 
a skończyli na awansie do Superligi piłkarzy ręcznych. Poza tym m.in. kto grał w rugby oraz Robert Kubica w Mikołajkach.

W 1992 roku Tomasz Sokołowski został zawodnikiem Stomilu Olsztyn

Józef Łobo-
cki i Andrzej 

Bedra - w se-
zonie 1995/96 
szkoleniowcy 

Jezioraka 

Rugby to sport tylko dla prawdziwych twardzieli! Zwłaszcza jak trzeba było grać na olsztyń-
skim „stadionie” przy Gietkowskiej

W 1994 roku w Krakowie młodzi piłkarze ręczni SP 25 Olsztyn, którzy na co dzień trenowali 
w Warmii, zdobyli brązowy medal Ogólnopolskich Igrzysk Młodzieży Szkolnej. Z tej okazji 
redakcję „Gazety Olsztyńskiej” odwiedzili (od lewej): Łukasz Szymański, Wojciech Marozas 
i Tomasz Dowgiałło

Jak widać, 
Adam Małysz 
nie ograni-
czał się jedy-
nie do bułki 
z bananem

W 2015 roku Robert Kubica był jedną z gwiazd Rajdu Polski, siódmej rundy rajdowych mistrzostw świataBadmintoniści Warmii Olsztyn po zwycięskim ligowym meczu. Pierwszy z lewej trener Andrzej Klej
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DECYZJA PRZERZUCONA NA TEREN
PIŁKA NOŻNA\\\ We wtorek PZPN miał ostatecznie postanowić, co zrobić z przerwanymi rozgrywkami III ligi: czy zakończyć 
sezon, a jeśli tak, to co z awansami i spadkami. Decyzji brak, bo piłkarska centrala scedowała to na wojewódzkie związki.

P
rzypomnijmy: tydzień 
temu prezesi woje-
wódzkich związków 
zadecydowali o  od-
wołaniu rozgrywek 

IV ligi, a  także wszystkich 
niższych klas oraz rozgrywek 
młodzieżowych we wszyst-
kich kategoriach wiekowych. 
Z kolei jeśli chodzi o III ligę 
i rozgrywki kobiece, to sprawy 
miały się rozstrzygnąć pod-
czas kolejnego posiedzenia 
zarządu PZPN. Miały, ale... 
Oddajmy głos futbolowej 
centrali, która wystosowała 
na ten temat taki oto ofi cjal-
ny komunikat.

„Zarząd Polskiego Związku 
Piłki Nożnej podczas posie-
dzenia (...) ustalił, że decyzje 
dotyczące wznowienia lub za-
kończenia rozgrywek III ligi 
piłki nożnej mężczyzn w se-
zonie 2019/2020 oraz zasad 
spadków i awansów, podejmą 
Wojewódzkie Związki Piłki 
Nożnej, które w  bieżącym 
sezonie odpowiadają za pro-
wadzenie rozgrywek.

Jednocześnie postanowiono, 
że rozgrywki III-ligowe w se-
zonie 2020/2021 w dalszym 
ciągu prowadzone będą przez 
WZPN. Zarządzanie rozgryw-
kami III ligi zostanie prze-
kazane do PZPN w czerwcu 
2021 roku. Ponadto Zarząd 
do 24 maja odroczył podjęcie 
decyzji odnośnie rozgrywek 
seniorskich kobiet prowa-
dzonych przez PZPN”.

INNYMI SŁOWY, NA 

PRZYKŁAD LIDERUJĄCY 

W GRUPIE PIERWSZEJ III LIGI 

SOKÓŁ OSTRÓDA NADAL 

NIE WIE, NA CZYM STOI: CZY 

JUŻ MOŻE ŚWIĘTOWAĆ 

UPRAGNIONY AWANS DO II 

LIGI, CZY RACZEJ POWINIEN 

SZYKOWAĆ SIĘ DO... 

DECYDUJĄCEGO BARAŻU 

Z REZERWAMI STOŁECZNEJ 

LEGII.

W każdym razie o tym, w jaki 
sposób zamknąć rozgrywki 
2019/20 w „naszej” trzecioli-
gowej grupie — w której gra-
ją m.in. wspomniany Sokół, 
Znicz Biała Piska, Kaczkan 
Huragan Morąg i Concordia 
Elbląg — zadecyduje War-
mińsko-Mazurski Związek 

Piłki Nożnej, który akurat 
w tym sezonie odpowiada za 
organizację rozgrywek w gru-
pie 1. W kolejnym zarządzanie 
rozgrywkami III ligi w  tym 
makroregionie (skupiającym 
też Mazowsze i Podlasie) znaj-
dzie się natomiast w  gestii 
łódzkiego związku, choć pier-
wotnie trzecioligowy szczebel 
miał przejść w tym roku pod 
kuratelę PZPN.

Piłkarska centrala przesu-
nęła jednak to przejęcie na 
czerwiec 2021 roku, co moż-
na odczytać np. jako... mały 
rewanż na terenie za to, że 
ten nie przychylił się do sta-
nowiska PZPN, który — na-
wet przy niedokończonym 
sezonie — chciał utrzymać 
w mocy nie tylko awanse, ale 
i spadki. A skoro wojewódzkie 
związki stanęły okoniem, to 
teraz niech się same martwią 
prowadzeniem III ligi w tym 
przejściowo poszerzonym (bo 
bez spadkowiczów, ale z be-
niaminkami) kształcie...

Jak donosi katowicki 
„Sport”, decyzja w  sprawie 
— przerwanego przez pan-
demię koronawirusa — se-
zonu 2019/20 w  III lidze 
praktycznie już zapadła, bo 
wszystkie cztery związki za-
rządzające tymi rozgrywka-
mi (także Wielkopolski ZPN, 
Śląski ZPN i Lubelski ZPN) 
podobno zgadzają się co do 
tego, że o powrocie na boiska 
nie ma już mowy. Ofi cjalnej 
decyzji należy się spodziewać 
na dniach.

W każdym razie: końcowa 

kolejność zostałaby ustalona 
na podstawie miejsc w tabe-
li w  momencie przerwania 
rozgrywek, a ekipy liderujące 
w każdej z czterech grup mia-
łyby uzyskać awans do II ligi. 
Teoretycznie szeregi drugoli-
gowców powinni więc zasilić 
piłkarze KKS 1925 Kalisz (gr. 
2 III ligi), Śląska II Wrocław 
(gr. 3), Hutnika Kraków (gr. 
4), no i „naszego” Sokoła (gr. 
1). Tyle, że właśnie w  przy-
padku ostródzian jest jednak 
pewne „ale”...

CO PRAWDA, ZESPÓŁ 

GRAJĄCEGO TRENERA 

PIOTRA KOŁCA ZGROMADZIŁ 

O JEDEN PUNKT WIĘCEJ NIŻ 

DRUGIE W TABELI REZERWY 

LEGII, A OBIE DRUŻYNY 

ROZEGRAŁY PO TYLE SAMO 

MECZÓW, ALE SZKOPUŁ 

W TYM, ŻE NIE DOSZŁO DO 

ŻADNEGO BEZPOŚREDNIEGO 

MECZU POMIĘDZY TYMI 

RYWALAMI.

Jes ienny  po jedynek 
w  Ostródzie został odwoła-
ny na prośbę warszawian 
oraz przełożony na 1 kwiet-
nia, a  wiosną z  odrabiania 
zaległości nic nie wyszło, bo 
cały świat zahamował przez 
pandemię COVID-19... I teraz 
głosy są podzielone, bo jedni 
twierdzą, że w 18 rozegranych 

meczach więcej punktów ze-
brał Sokół i  na tym dysku-
sję powinno się zakończyć, 
a drudzy podkreślają, że swoją 
wyższość trzeba by udowod-
nić jeszcze w  bezpośrednim 
pojedynku, a  tego przecież 
nie było. Jedno wydaje się 
pewne: WMZPN ma twardy 
orzech do zgryzienia, bo musi 
podjąć decyzję, po której na 
pewno ktoś będzie niezado-
wolony...

O  swoich oczekiwaniach 
co do decyzji w  sprawie 
przerwanego sezonu III ligi 
wypowiedział się niedawno 
na klubowej stronie Sokoła 
grający trener ostródzian. 
— Jesteśmy liderem w  lidze 
i  jedynym rozstrzygnięciem, 
jakiego się spodziewam, jest 
nasz awans — podkreśla Piotr 
Kołc. — Na chwilę obecną nie 
ma możliwości dogrania ligi. 
Ja miałem dużą nadzieję, że 
te rozgrywki ruszą, bo trzeba 
jasno powiedzieć, że my z tego 
żyjemy. Brak grania sprawia, 
że odbija się to na naszej dys-
pozycji, co może mieć wpływ 
na kolejny sezon. Część za-
wodników, tych którzy grali 
w mniejszym wymiarze, mo-
gła udowodnić wiosną, że na-
leży im się miejsce na boisku. 
Ponadto mieliśmy premie za 
wygrane mecze, a  zgodzili-
śmy się na obniżki pensji. Te 
wszystkie czynniki sprawiają, 
że chcieliśmy tę ligę dograć i, 
mimo porażki z  Lechią (1:2 
w Tomaszowie Maz. na otwar-
cie wiosny — red.), nie zwąt-
piliśmy w awans i dalej byli-

śmy liderem. Chcieliśmy jak 
najszybciej „odbić” tę porażkę 
i wygrać ligę. Dzisiaj jednak 
niewiele wskazuje, abyśmy 
mogli wrócić do gry. Tydzień 
temu ogłoszono (rozmowa z 2 
maja — red.), że II liga praw-
dopodobnie wróci za 40 dni. 
Gdyby 11 maja zapadła taka 
decyzja w  sprawie III ligi 
(a już wiemy, że nie zapadła — 
red.), to do gry wrócilibyśmy 
pod koniec czerwca. Uważam 
zatem, że tych meczów nie 
będzie i powinniśmy zakoń-
czyć ligę w takim kształcie, jak 
jest obecnie. Każdy startował 
z  tego samego punktu, a my 
nie jesteśmy przypadkowym 
liderem, tylko na tej pozycji 
przebywamy od 6. kolejki.

NIE WYOBRAŻAM 

SOBIE ZATEM INNYCH 

ROZSTRZYGNIĘĆ NIŻ 

NASZ AWANS I BRAK 

SPADKÓW, BO WÓWCZAS 

POSZKODOWANYCH BYŁOBY 

JAK NAJMNIEJ DRUŻYN — 

KOŃCZY PIOTR KOŁC.

Ale że punkt widzenia, jak 
zawsze, zależy od punktu 
siedzenia, więc nie do końca 
zbieżne zdanie ze szkoleniow-
cem Sokoła ma na przykład 
prezes beniaminka z... El-
bląga.

— Według mnie, kontynu-
owanie rozgrywek nie ma 
większego sensu — mówi 
Mirosław Pelc, prezes Con-
cordii. — Załóżmy, że ligę 
zaczęlibyśmy grać pod ko-
niec maja — wtedy pozostałe 
mecze musielibyśmy grać we 
wszystkie środy i weekendy. 
Od prawie dwóch miesięcy 
ze sobą nie trenujemy, nie 
gramy i nie tworzymy kolekty-
wu. Aby wznowić rozgrywki, 
trzeba przeprowadzić chociaż 
dwutygodniowy okres przygo-
towawczy. Wiadomo, że u nas, 
tak jak w większości klubów 
na tym poziomie, większość 
zawodników pracuje zawo-
dowo. Do tego dodajmy, że 
z  początkiem rundy mieli-
śmy dość okrojoną kadrę, 
więc granie co trzy, cztery 
dni nie zdałoby egzaminu. 
Po pierwsze: zawodnicy by 
tego fi zycznie nie wytrzyma-
li, a  po drugie, pogodzenie 
obowiązków zawodowych 
z  graniem byłoby niezwykle 

trudne. Idąc dalej, większość 
klubów borykałaby się z wiel-
kimi problemami kadrowymi. 
(...) Jak rozstrzygnąć temat 
obecnego sezonu? Uważam, 
że w przypadku naszej grupy 
tabela powinna być zachowa-
na, a jedynie — znaczące dla 
układu tabeli — zaległe me-
cze mogłyby zostać rozegra-
ne. Na przykład nierozegrany 
jesienią mecz Sokoła Ostróda 
z rezerwami Legii Warszawa, 
który zadecydowałby o awan-
sie do II ligi. Z  naszej per-
spektywy, trudno się jednak 
wypowiadać w kwestii awan-
sów i spadków, bo zawsze ktoś 
będzie pokrzywdzony. W tym 
przypadku żadne rozwiązanie 
nie będzie złotym środkiem 
dla wszystkich... — podkre-
śla na koniec Mirosław Pelc.

Jeśli potwierdzi się to, że 
w  tym sezonie nie będzie 
spadków, to w grupie 1 — do 
której dołączy jako beniami-
nek m.in. GKS Wikielec — 
nadal będą grały m.in. Ruch 
Wysokie Mazowieckie, Polo-
nia Warszawa i KS Wasilków, 
okupujące trzy ostatnie, spad-
kowe pozycje w tabeli.

RAMOWY TERMINARZ 
2019/20
PZPN i Ekstraklasa opracowały 
i ogłosiły wczoraj ramowy 
terminarz dokończenia sezonu 
2019/2020 w PKO Ekstraklasie, 
Fortuna I lidze (ze Stomilem Ol-
sztyn), II lidze (z Olimpią Elbląg) 
oraz rozgrywkach Totolotek 
Pucharu Polski.

• PKO Ekstraklasa:
maj - 30-31;
czerwiec - 6-7, 10, 14, 20-21, 24, 
27-28;
lipiec - 4-5, 11-12, 15, 18-19.

• Fortuna I liga oraz II liga:
czerwiec - 3, 6-7, 13-14, 17, 20-21, 
27-28;
lipiec - 1, 4-5, 11-12, 16, 19, 25-26.

• Baraże - 28 i 31 lipca.

• Puchar Polski:
1/4 fi nału - 26-27 maja;
1/2 fi nału - 7-8 lipca;
fi nał - 22 lub 24 lipca.

Finał Pucharu Polski od-
będzie się 22 lipca, jeśli do 
fi nału awansuje co najmniej 
jeden zespół Fortuna I  ligi. 
W  przypadku, gdy zagrają 
w nim dwa zespoły PKO Eks-
traklasy, fi nał odbędzie się 24 
lipca. pes
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Piotr Kołc, grający trener (z lewej), oraz Jarosław Kotas, dyrektor sportowy ostródzkiego 
klubu, liczą na to, że od nowego sezonu Sokół będzie grał w II lidze
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Świat stanął na głowie, 
bo Xiaomi już nie 
chce być kojarzone 

z bardzo tanimi smartfona-
mi. Stąd decyzja o wydzie-
leniu Redmi i Pocophone. 
Klientom w sumie i tak nie 
robi to różnicy. Pocophone 
F2 Pro ma bardzo dobrą 
specyfi kację. Procesor 
to Snapdragon 865, czyli 
absolutny top od Qualcom-
ma. Do tego 6 lub 8 GB RAM 
i 128 GB lub 256 GB pamięci 
na dane. Co więcej, dostaje-
my dostęp do modemu 5G. 
Front to świetny wyświet-
lacz Super AMOLED o prze-
kątnej 6,67 cala. Do tego 
obsługa HDR10+ i Gorilla 
Glass 5 dla ochrony. Aku-
mulator to 47 mAh z ob-
sługą szybkiego ładowania 
33 W. Żeby dopełnić obraz 
mocnego telefonu, mamy 
tu USB-C, NFC, czytnik linii 
papilarnych pod ekranem, 
mini-jacka, a wszystko pod 
kontrolą nakładki MIUI 11 na 
Androidzie 10. Na papierze 
jest więc lepiej niż dobrze. Aparat? Główny 64 Mpx, a uzupełniają go szerokokątny 13 Mpx, 
czujnik głębi 2 Mpx i Marko 5 Mpx. Fanem Makro w telefonach nie jestem. Jest jeszcze apa-
rat do selfi e – wysuwany z obudowy 20 Mpx. Cena? Podstawowy wariant (6 GB RAM i 128 GB 
na dane) ma kosztować 500 euro. Wersja z 8 GB RAM i 256 GB na dane to koszt 600 euro. 
Wszystko zależy od testów, bo taka wycena sugeruje sukces. 

Mały, poręczny i praktyczny? Z tym ostatnim zależy, bo mi Surface Go nie przypadł do 
gustu. Mimo to mamy już drugą generację. Co się zmieniło? Obudowa ma dokład-
nie te same wymiary, ale dostajemy nieco większy wyświetlacz — przekątna 10,5 

zamiast 10 cali. Zmieniła się też rozdzielczość — 1920x1290 px i PPI 220. W zupełności 
wystarcza. Najwięcej zmian znajdziemy w środku, bo z zewnątrz chyba nikt nie dostrzeże 
różnic. W podstawie mamy procesor Intel Pentium Gold 4425Y (nieśmieszny żart). Doposa-
żamy go o 4 lub 8 GB RAM i 64 lub 128 GB na dane. W najtańszym wariancie o konfi guracji 4 
GB/64 GB jest jednak haczyk. Nie ma tu dysku SSD, a eMMC. Dlatego w ogóle nie opłaca się 
kupować najtańszego wariantu. Będzie się pocił od samego uruchomienia. W najdroższej 
wersji Surface Go 2 jest jednak drogi — 3099 zł. Szans na sukces nie ma. Znajdziemy tam 
jednak Intel Core m3 8. generacji, 8 GB RAM i 128 GB pamięci na dane.  
Ponownie dostajemy Windows 10 Home w wersji S, którą najlepiej od razu wyłączyć w usta-
wieniach, bo inaczej skazujemy się na instalowanie aplikacji tylko ze sklepu Microsoftu. 
Design może się podobać, bo znowu mamy magnezową obudowę i schludny wygląd. Do 
tego niezłe głośniki. Trochę droga zabawka, bo znowu trzeba dokupić Surface Pen (rysik). 
W USA z takich sprzętów korzysta sporo szkół. U nas raczej bez szans, bo nie ma programu 
dopłat. A to chyba jedyne przeznaczenie Surface Go. 

Dzisiaj bardzo 
smartfonowo. 
Na rynek wszedł 

kolejny średniopółkowiec 
— Galaxy A41. 
Ekran ma 6,1-cala. Oczy-
wiście Super AMOLED 
o rozdzielczości full HD+ 
(2400x1080 px) i PPI na 
poziomie 431. Wszystko 
w proporcjach 20:9. Wielki 
plus. W ekranie znajdzie-
my aparat do selfi e (25 
Mpx), a na dole czytnik linii 
papilarnych. Z tyłu trzy 
aparaty: podstawowy 48 
Mpx, szerokokątny 8 Mpx 
i czujnik głębi 5 Mpx. Mamy 
tu 4 GB pamięci RAM 
i 64 GB pamięci na dane 
(a szkoda). Na szczęście 
pamięć można rozszerzyć 
dzięki kartom microSD 
do 512 GB. Procesor może 
niektórych zaskoczyć. 
To MediaTek Helio P65. 
Ośmiordzeniowy i wyko-
nany w 12-nanometrowym 
procesie technologicznym. Bateria ma 3500 mAh. Do ładowania służy USB-C. Znajdziemy 
tu też złącze mini-jack. Wszystko pod kontrolą Androida 10 z nakładką One UI 2.0. Są cztery 
wersje kolorystyczne: Prism Crush Black, Prism Crush White i Prism Crush Blue. Cena? 
1299 zł. Atrakcyjna. A jak wypada konkurencja? Do 1500 zł jest sporo propozycji — np. testo-
wany przeze mnie niedawno Realme 6 w wariancie 8 GB RAM i 128 GB na dane. Oprócz tego 
m.in. Xiaomi Mi 9T, Galaxy A70, Redmi Note 8 Pro czy OPPO Reno2 Z. 

Trochę przega-
piłem premierę 
Mavica Air 2. 

Nadróbmy więc. Wbrew 
temu, co sugeruje 
nazwa, to nie jest rozwi-
nięcie Mavica Air, który 
był mniejszy i lżejszy od 
Air 2. Mamy też dłuższe 
ramiona i nowe silniki. 
Jeśli chodzi o materiały 
— wierząc testom — są 
zbliżone do Mavica Mini, 
więc chropowaty plastik. Na szczęście znajdziemy tu czujniki wykrywające przeszkody 
— z przodu i z tyłu. Dodatkowe sensory są jeszcze pod spodem — dla lepszego lądowa-
nia. Mamy też nową baterię o pojemności 3500 mAh, co ma pozwolić na 34 minuty lotu. 
W teorii super, bo nawet dłużej od modelu Pro 2. Na papierze rozdzielczość aparatu jest 
taka sama, bo 12 Mpx, ale tutaj zastosowano nową matrycę CMOS o przekątnej 1/2’’. Sensor 
wykonano w technologii Quad Bayer — cztery piksele zgrupowane w kwadracie mają ten 
sam fi ltr koloru. Pole widzenia matrycy to 84 stopnie. 
Jest też 3-stopniowy system stabilizacji. Zdjęcia zrobimy z czułością ISO w zakresie 100-
6400 przy 12 Mpx i 100-3200 przy 48 Mpx. 
DJI Mavic Air 2 oferuje wideo 4K z prędkością 60 kl./s i 120 Mbps. Oprócz tego mamy także 
Full HD do 240 kl./s. To ogromna zaleta tego drona. Lepiej być nie mogło. Poprawiono też 
jedną z największych wad Mavica Air — łączność. Tu mamy OcuSync 2.0, żywcem wyjęty 
z droższych dronów DJI. Ma to zapewnić 10 km zasięgu z podglądem na żywo. Zmienił się 
też kontroler. Jest większy i bardziej praktyczny. Smartfona podłączamy na górze. Na środ-
ku znajdziemy przełącznik trybów i dwa przyciski — jeden do lądowania, drugi włącznik. 
Mavic Air 2 jest inteligentny — DJI chwali go nawet, jako najmądrzejszego w swojej ofercie. 
Jest masa oprogramowania do zdjęć, w tym hyperlapse 8K. Oprócz tego znane na całym 
świecie śledzenie obiektów w trzech trybach. Początkujący piloci będą zadowoleni z syste-
mu APAS, który — w skrócie — tworzy mapę w 3D i omija obiekty, których nie wyłapie pilot. 
Cena? Air 2 Combo (najbardziej opłacalne) 4999 zł. Wersja standardowa 3999 zł. 

oprac. Paweł Jaszczanin

POCOPHONE F2 PRO NAMIESZA? 

GALAXY A41 JUŻ W SPRZEDAŻY 

OTO SURFACE GO 2 

BIERZ I LATAJ
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T
o spełnienie małe-
go marzenia graczy, 
którzy w  młodo-
ści niszczyli swoje 
membranowe kla-

wiatury (żegnaj spacjo) i kla-
wiatury w telefonach (Nokia 
N-Gage) próbując kręcić fl i-
py w Tony Hawk’s Pro Skater. 
A ci, którzy rzucili grę, bo nic 
im nie wychodziło, teraz mają 
szansę na ponowne podejście. 

Plotki o powrocie serii po-
jawiły się już pod koniec 
ubiegłego roku. A  w marcu 
wygadał się australijski, pun-
kowy zespół The Death Set, 
od którego wiemy, że pracuje 
nad soundtrackiem do nowej 
części gry Tony Hawk’s Pro 
Skater. W  sumie to starej-
-nowej. 

JUŻ WE WRZEŚNIU 
Wiadomość o  remasterze 

pojawiła się na ofi cjalnych 
profilach Xboksa. Grę do-
staniemy 4 września.

Od razu na Xbox One, Play-
Station 4 i PC. Wszystko Epic 
Games Store. W USA grę wy-
ceniono na 40 dolarów, edycja 
specjalna, to koszt 50 dola-
rów. Będzie też demo z  jed-
nym poziomem. Zawartość? 
Wszystkie poziomy z  orygi-
nalnej gry i wszystkie posta-
ci, m.in. Rodney Mullen, Eric 
Koston, Chad Muska, Elissa 
Steamer i Geoff Rowley. 

Można też będzie stworzyć 
swoją postać (Create-A-Ska-
ter), i swój skatepark (Create-

-A-Park). Już widzę godziny 
spędzone w edytorze. Oprócz 
klasycznych poziomów i po-
staci dostaniemy też stary so-
undtrack! Czyli wrócą do nas 
Papa Roach, Bad Religion 
i Rage Against The Machine. 
Już lepiej być nie może?

A może, bo będzie multi-
player i  możliwość grania 
ze znajomymi w  domu. To 
kolejna odświeżona przez 
Activision seria. Dostaliśmy 
już Spyro Spyro Reignited 
Trilogy czy Crash Bandicoot 
N. To pewnego rodzaju test 
—  zdany, więc o  Pro Skater 
można się raczej nie martwić. 
Jeśli Activision pójdzie ślada-
mi poprzednich remasterów, 
to dostaniemy też Pro Skater 
na Switchu. Pierwszy mate-
riał z  rozgrywki pojawił się 
już na... gamingowym kanale 
aktora Jacka Black. I to w to-
warzystwie samego Tony’ego 
Hawka. Rozgrywka wyglą-
da naprawdę świetnie. Bez 
problemu można rozpoznać 
stare poziomy, ale wyglądają 
o niebo lepiej od pierwowzo-
ru. Dodatkowo poprawiono 
fi zykę i animacje (logiczne), 
więc zapowiada się przednia 
zabawa. 

ZATRZEĆ ZŁE WRAŻENIE
Poza kultowymi początkami 

seria borykała się z fatalnymi 
grami — np. Tony Hawk’s Pro 
Skater 5, który nie miał chy-
ba żadnych zalet. Sam Hawk 
przekazał fanom wiadomość: 

„Oryginalna seria Tony 
Hawk’s Pro Skater jest waż-
nym czynnikiem w ewolucji 
współczesnych trików na 
deskorolce i  inspiruje wielu 
profesjonalnych skaterów, 
których znasz i  uwielbiasz. 
Jestem podekscytowany, 
mogąc pomóc inspirować 
nową generację skaterów 
i  graczy –  a  także obecnych 
fanów – do dalszego rozwoju 
tego sportu.”

Remaster 1 i  2 to idealny 
sposób na zatarcie złego wra-
żenia. Poza tym Hawk wcale 
nie rozmija się z prawdą. To 
faktycznie wielka inspiracja 
dla młodych. Sam próbowa-
łem swoich sił na desce właś-
nie dzięki grze Pro Skater (z 
fatalnym skutkiem, bo się 
nie pokochaliśmy, ale mimo 
wszystko spróbowałem). Po 
dwóch świetnych częściach 
Pro Skater stoczył się po 
równi pochyłej (no dobra, 
z Tony Hawk’s Underground 
nie było jeszcze takiej trage-
dii), ale teraz ma szansę wró-
cić na szczyt. Oczywiście nie 
wróżę tutaj niesamowitego 
sukcesu. Ale zagrają w to nie 
tylko starsi gracze, bo zmusi 
ich sentyment — tytuł może 
bowiem przyciągnąć wielu 
młodych. A może zachęci ich 
też do aktywności na świeżym 
powietrzu? Oby. 

Do mojego gustu najbar-
dziej przypadła druga część 
serii. O dziwo — nie chciałem 
nigdy grać Tony’m Hawk’iem, 

a  raczej stworzyć własnego 
skatera i rozwijać jego umie-
jętności. W zasadzie zostało 
mi to do dziś, bo gra, w któ-
rej można stworzyć i rozwijać 
własną postać, to dla mnie 
najlepsza zabawa. Godziny 
spędzone na tworzeniu włas-
nego skateparku wspominam 
z uśmiechem. I choć nie wy-
grałbym w żadnym przetargu, 
który miałby za zadanie wy-
łonienie wykonawcy takiego 
obiektu w mieście, to jednak 
można było się poczuć, jak 
pełnoprawna gwiazda tego 
— niszowego przecież — spor-
tu. Satysfakcja z wykonania 
najbardziej zaawansowanych 
w grze trików, np. varial fl ip 
była wielka. Z  chęcią wrócę 
do pierwszych dwóch odsłon 
serii. Gdy już będzie można 
swobodnie się spotykać ze 
znajomymi —  zorganizuję 
chyba wielki zjazd fanów 
Tony’ego Hawka. 

A gdybyście chcieli sobie 
pograć w coś na kształt tych 
kultowych gier, ale z humo-
rem, to zawsze możecie so-
bie odpalić SkateBIRD — to 
zręcznościówka, w  której 
na desce jeździcie... małym 
ptaszkiem ze słuchawkami 
na głowie. 

Paweł Jaszczanin

p.jaszczanin@gazetaolsztynska.pl

TONY HAWK WRACA W 4K!

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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W każdy czwartek w sekcji 
e-sport znajdą się m.in. recenzje 
gier i sprzętu (w tym nasze 
propozycje), opisy wydarzeń 
branżowych czy wywiady z e-
-sportowcami. Teksty będziemy 
również zamieszczać na naszej 
stronie internetowej. Jeśli jeste-
ście zapalonymi graczami i chce-
cie nam opowiedzieć o swojej 
pasji, piszcie na: p.jaszczanin@
gazetaolsztynska.pl

PORA ODKURZYĆ 
WIRTUALNE 
DESKI. CZEKA 
NAS BOWIEM 
SPEŁNIONY 
SEN FANÓW 
KLASYCZNYCH 
GIER. TONY 
HAWK’S PRO 
SKATER 
DOSTANIE 
REMASTER. 
I TO JESZCZE 
DWIE CZĘŚCI 
RAZEM! 
ROZGRYWKA 
W 4K NA PC 
I KONSOLACH JUŻ 
NIEBAWEM. I TO 
ZE WSZYSTKIMI 
SMACZKAMI 
Z ORYGINAŁU.

Fo
t. 

xb
ox

Tony Hawk’s Pro Skater remaster
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